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Krwawe zaiścia na Sycylii 


24-gońzinny strajk generalny we Włoszech i perspektywy wyhorcze 


Wywiad z sekretarzem generalnym włoskich 
związków zawodowych tow. Di Vitiorio 


W związku z napiitą sytuacją wywo- 
łaną krwawym terrorem band reak- 
cyjnych na Sycylii i ogłoszeniem 24- 
godzinnego strajku generalnego we 
Włoszech, korespondent RAP zwrócił 
się z prośbą o wyjaśnienie położenia 
do sekrefarza generalnego włoskiej 
CGT (Związków Zawodowych), tow. Di 
Vittorio. 

Di. Vittorio wraca właśnie z.wiecu ror 
botników transportowych, gdy czekamy 
na niego w jego gabinecie. Odrazu przy- 
stępuję do rozmowy. Di Vittorio odpowia- 
da przede wszystkim na pytania, dotyczą” 
ce krwawych wypadków na Sycylii. 

Zamordowano tam jednego po drugim 
35 działaczy związkowych, w większości 
działączy chłopskiego ruchu zawodowego 
— oświadcza tow. Di Vittorio. 

Żeby zrozumieć charakter tych zbrodni, 
należy zdać sobie sprawę z tego, że na Sy- 
cylii rozwija się ruch, który możnaby o- 
kreślić jako początek rewolucji agrar 
nej. Na wyspie tej, liczącej blisko 4 milio- 
ny mieszkańców, istnieją do dnia dzisiej 
szego stosunki o charakterze feodalnym. 
Olbrzymie dobra znajdują się w rękach 
wiełkich obszarników, właścicieli rozleg- 
łych latyfundiów, dochodzących do 10a 
nawet do 15 tysięcy ha. 

Istnieje też specjalna kategoria burżua- 
zji miejskiej, nieznanej gdzie indziej tzw. 
„Gabelotti*, którzy z zamienia obszarników 
oddają ziemie w użytkowanie biednym 
dzierżawcom i chłopom na warunkach po- 
twornej eksploatacji. Istnieje kiłka kate- 
gorii tych pośredników. Podczas gdy te 
elementy pasożytnicze prowadzą szerokie 
życie, na wzór wielkich panów feodalnych, 
chłopstwo żyje w warunkach nędzy nie do 
opisania. 

Po wyzwoleniu rozpoczął się na Sycylii 
po raz pierwszy w historii tego kraju ruch 
chłopski, zmierzający do zniesienia zależ- 
ności feudalnej. 

Dzięki wysiłkom CGT w parlamencie 
uchwalono szereg ustaw, które jednak po" 
zostały tylko na papierze. Celem nie do- 
puszczenia do przeprowadzenia tych'ustaw 
obszarnicy i „Gabelotti' zorganizowali 
zbrodnicze bandy. które mordują przywód- 
ców ruchu chłopskiego i terroryzują lud- 
ność pracującą. 

Faktem, który wywołuje największe 
oburzenie — mówi tow. Di Vittorio — jest 
to, że dotychczas ani jeden ze sprawców 
zbrodni nie został aresztowany. Dowodzi 


to również cichego współdziałania samego 
rządu z feodałami 

Kampania wyborcza jeszcze bardziej za* 
ostrzyła ten stan rzeczy. Drogą terroru i 
morderstw obszarnicy chcą narzucić lud- 
ności swoje kandydatury i nie dopuścić do 
wolnych wyborów na Sycylii 


W dniu 31 marca i 6 kwietnia komitet 
wykonawczy CGT odbył nadzwyczajne 
posiedzenie, by zamanifestować całkowitą 
solidarność włoskiej klasy robotniczej z 
łudnością Sycylii i postawić rząd przed 
alternatywą: albo rząd stwierdza, że jest 
w stanie znaleźć winnych dotychczaso- 
wych zbrodni i zapewnić bezpieczeństwo 
działaczy związkowych i 
związkowego, albo klasa robotnicza Sycylii 
i całych Włoch będzie musiała sama dbać 
p bezpieczeństwo swoich działaczy. DLA 
POPARCIA TEGO ŻĄDANIA KOMITET 
WYKONAWCZY PROKLAMOWAŁ 24- 
GODZINNY STRAJK PROTESTACYJNY 
NA DZIEŃ 12 KWIETNIA W CAŁYCH 
WŁOSZECH, JAKO OSTRZEŻENIE POD 
ADRESEM RZĄDU. 

W międzyczasie — oświadcza dalej tow. 
Di Vittorio — przyszła nowa zbrodnia. W 
Camposcale zamordowany został sekretarz 
miejscowej organizacji chłopskiej. 

W tej sprawie odbyłem dwugodzinną 
rozmowę z premicrem De Gasperi i mini- 
strem spraw wewnętrznych Scelbą. Nie 
mogli oni zaprzeczyć temu, że sytuacja na 
Sycyłii jest bardzo tragiczna. Byli zmu- 
szeni przyznać, że rzad okazał się bezsilny 
wobec morderców, obszarników i ich agen- 
tów i przyrzekłi podjąć środki wyjątkowe 
dla ujęcia winnych. Odpowiedziałem im — 
mówi dalej tow. Di Vittorio — że nie mo- 
żemy dłużej wierzyć słowom i że CGT 
będzie sądzić rząd według konkretnych re- 
zultatów. 


wolność ruchu I 


Z kolei zapytujemy tow. Di Vittorio o 
stosunek CGT do niedawnej deklaracji 
premiera De Gasperi, który zapowiedział 
ograniczenie prawa strajku. 


Deklaracja De Gasperi—odpowiada tow. 
Di Vittorio — wyraża życzenie kapitali- 
stów i obszarników, którzy przygotowują 
plan ofensywy generalnej przeciwko zdo- 
byczom klasy robotniczej, osiągniętym 
dzięki sile naszej CGT, która liczy 7 mi- 
lionów członków. Ustawy zapowiedziane 
przez De Gasperi'ego zostały uchwalone 15 
dni temu. na kongresie przemysłowców, 
odbytym w Sienie. Zarówno polityka rzą- 
du De Gasperi'ego jak i niesłychany nacisk 
rządu USA i trustów amerykańskich na 
Włochy zmierzają do stworzenia w kraju 
naszym klimatu politycznego, sprzyjające” 
go ofensywie wielkiego kapitału przeciwko 
zdobyczom świata pracy. Ale' nasza konfe- 


deracja pracy — mówi tow. Di Vittorio — 
jest silna. Jest ona zdecydowana Bronić 
za wszelką cenę poziomu ,żyeiowego mas 
pracujących. Masy robotnicze niewątpli- 
wie dadzą właściwą odpowiedź na zakusy 
reakcji w głosowaniu 18 kwietnia. 

Oczekujemy z ufnością wyniku wybo- 
rów 18 kwietnia — oświadcza na zakończe- 
nie tow. Di Vittorio. Mogę jednak stwier- 
dzić, że prowokacje reakcji i obca inter- 
wencja ,bezwstydne i niesłychane miesza- 
nie się USA w nasze wewnętrzne sprawy, 
wywołuje oburzenie wśród mas związko= 
wych. Jestem pewny, że włoska klasa ro” 
botnicza w całości swojej odda swój głos 
na Demokratyczny Front Ludowy, gdyż 
Front Ludowy jest tym ugrupowaniem po- 
litycznym, które przyswoiło sobie w całoś- 
ci platformę żądań reform społecznych, 
opracowaną przez CGT. 

Wywiad przeprowadził Jan ©ywiak. 


Intensywne walki w Grecji 


Wojska Markosa biją oddziały faszystów na wszystkich frontach 


PARYŻ (PAP). Agencja France Pres 
se cytuje komunikat radiowy gen. Mar- 
kosa z Grecji, stwierdzający, że pow- 
stańcy wałczą zaciekle z siłami rządu 
ateńskiego, które używają ciężkiej ar- 
tylerii, czołgów i samolotów, 

Wszędzie — jak stwierdza komuni- 


kat gen. Markosa — nieprzyjaciel jest 
nękany przez wojska demokratyczne, 

W walkach 2 ostatnich dni nieprzy= 
jaciel stracił 60 zabitych oraz bardzo 
licznych rannych i jeńców. Artyleria 
powstańcza bombardowała miejsco- 
wość Mikrovrissi. 
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Fala strajków w Stanach Zjednoczonych 


Katastrofalny spadek wydobycia węgla grozi un' eruchomieniem szeregu gałęzi przemysłu 
NOWY JORK (PAP). Strajk górni-| wało pracę 7 tys. górników. 


ków kopalń węgla brunatnego objął o- 


ficjalnie zakomunikowano, że wy- 


statnio również szereg kopalń węgla ka| dobycie wegla w Stanach Zjednoczo- 
miennego. W stanie Pensylwania przer-| spadło do 770 tys. ton tygodniowo, wo- 


Amnestia w Jugosławii 


dla obywateli włoskich 


BELGRAD (PAP). — W dniu wczoraj- 
szym prezydium ludowego zgromadzenia 
Jugosławii na wniosek ministra obrony 
narodowej oraz ministra sprawiedliwości 
uchwaliło ustawę o amnestii dla obywateli 
włoskich w Jugosławii. 

Ustawa zwalnia wszystkich obywateli 


włoskich, skazanych prawomocnym wyro- 
kiem  jugosłowiańskich sądów wojsko- 
wych, lub cywilnych, od wszelkiej kary za 
wyjątkiem konfiskaty majątku. Poza tym 
ustawa zapewnia osobom objętym działa- 
niem. amnestji wyjazd z Jugosławii do 
Włoch. 


bee 13 milionów ton przed wybuchem 
strajku. Prasa podkreśla, że w związku 
ze strajkiem górników nieczynnych jest 
wiele przedsiębiorstw innych gałęzi 
przemysłu. Nieczynna jest również po- 
łowa taboru kolejowego. Koleje posta- 
dają zapas węgla na 16—18 dni. Rząd 
zamierza wydać nowe rozporządzenia 
w sprawie zmniejszenia spożycią wę- 
gla. 
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NOWY JORK (PAP). Zastrajkowało 
tu 6000 kierwców autobusów miejskich 
na 6 liniach autobusowych. Powodem 
strajku jest niezadowolenie kierowców 
z ustalonych rozkładów. jazdy. 


Nowy parlament Rumunii 


przystąpił do obrad nad demokratyczną konstytucją republiki 


BUKARESZT (PAP), Dnia 6 bm. odbyło cię 
uroczyste otwarcie nowego parlamentu rumuń- 
skiego z udziałem członków prezydium Ludo- 
wej Republiki Rumuńskiej, rządu z premierem 
Grożą na czele, członków korpusu dyplomatycz 
nego, przedstawicieli prasy zagranicznej itd. 

Otwarcia sesji dokonali przewodniczący pre- 
zydium Ludowej Republiki Rumuńskiej prof. 
Parhon, który wskazał, iż nowoobrani posło- 
wie reprezentują wolę i dążenie narodu utrzy- 
mania i wzmocnienia osiqgnięć ustroju demo- 
kratycznego, osiągnięć, zdobytych w walce 
przeciw reakcji, faszyzmowi i imperializmowi. 
Prof. Parhon podkreślił, iż najważniejszym za- 
daniem parlamentu bedzie opracowanie nowej 
j konstytucji, której podstawowym założeniem 
* kędzie stwierdzenie faktu, iż źródłem władzy 


w państwie jest naród i że władza ta wykony- 
wana jest przez naród. 

Wielkie zgromadzenie narodowe wybierze 
następnie prezydium, które będzie naczełnym 
organem władzy państwowej. Ważną reformą 
uchwaloną przez nowy parlament będzie tak- 
że reforma administracyjna, mająca na celu u- 
możliwienie szerokim masom ludowym wzięcia 
udziału w rządzeniu państwem. Reforma ta š 
możliwi zmobilizowanie całego narodu do pra- 
cy nad odbudową kraju. 

Na najbliższym posiedzeniu wybrane zosta- 
nie tymczasowe kierownictwo, a następnie par 


lament zajmie się dyskusją nad nową konsty- 


tucją. Jak wiadomo, istnieje już projekt kon- 
styłucji opracowany przez front demokratycz- 
no-ludowy, który' służyć będzie za podstawę 
dętskusih 


Po uchwaleniu konstytucji wielkie zgromą* 
dzenie narodowe opracuje teksty ustaw a re 
formach przewidzianych przez nową konstytu- 
cję. 


Decyzja harcerzy 
węgierskich 
BUDAPESZT (PAP). — Węgierski Zwią” 
zek Harcerzy na wtorkowym posiedzeniu 
postanowił zerwać stosunki z miodzynaro- 
dowym biurem dla spraw harcerzy, ponie- 


waż — jak stwierdza w swoim postano- 
wieniu — harcerstwo zachodnie wysługuje 


się u mowi kapitalczmowiei-Enteli- 


` ny i że nadszedł czas, by osiągnać porozumie- 
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Sanacyjna spółka z Hitlerem 


Radzieckie Biuro Informacyjne ogłasza raporty sanacyjnych ambasadorów 
o komszachiach z hitlerowskim Berlinem 


MOSKWA (PAP). W zbiorze pt. „Dokumenty | również Połska, Węgry i Włochy. Wyraził on 


l moterłały z okresu poprzedzającego drugą 
wójnę światową, wydanym przez radzieckia 
MSZ, niemało miejsca zajmuje koresponderi 
cja dyplomatów  sanacyjnych | Łukasiewicza, 
Lipskiego i Raczyńskiego z Beckiem. - S2ete- 
gólńie znamienne dla sanacyjnej polityki zdra 
dy naródówej i współoracy z Hitlerem są ra- 
pórty b. ambasadora “w Berlinie — Lipskiego. 


Koaszacity Lyski — Goerisg 

W trzech kolejnych raportsch, zaopatrzo- 
nych nepisem „ściśle tajne” z dnia 11 sierpnia, 
20 wrześrią | 27 września 1938 roku, Lipski 
donosi Beckowi ø swoich rozmowach z Goe- 
ringiem, Hitlerem, Psbbentropsm i Wefzsacke- 
rem. Każda z tych rozmów odzwierciadlała ca- 
raz bardziej zacieśniajacą się współpracę kliki 
sanacyjnej z agresywną polityką II Rzesży, 
skierowana przeciwko calej słowiańszczyźnie 
f samej Polsce, 

W rozmowie Lipskiego z Goeringiem na przy 
jaciu u ambasadora włoskiego w Berlinie, Goe- 
ring wyrażał gorącą chęć omówienia perspek- 
tyw dalszego zbliżenia polskto-niemieckiego, 
proponując zaprzestanie wzajemnej działalno- 
ści szpiegowskiej i wymianę iniotmacyj, do- 
tyczqcych ZSRR 1 Czechosłowacji. Powiedział 
on, iż po rozwiqzaniu sprawy czeskiej aktual- 
ną stanie się sprawa rosyjska, stwierdzając, że 
w wypadku kónilikiu  polsko-radzieckiego 
Niemcy nie zachowają neutralności i udżiełą 
Pólsce pomócy, Goering. zapewniał, że Niemcy 
mie chcą Ukrainy, sugerówał natomiast, że 
Polska mógłaby mieć bsznośrednie interesy 
w Rosji, szczególnie na Ukrainie. Te eugestie 
Goeringa trafity widocznie do przekonania Lip 
skiemu, gdyż — lak powiada — polniormo: 
wał natychmiasl Goeringa, że w toku rozmów 
wicaminisira Szembeka z posłem rumuńskim 
w Berlinie — Petrescu Comnenem — ten ostat- 
ni zapewnił go, że Rumunia żadną miarą nie 
przepuści wojsk radzieckich przez swe tery- 
torium. 

Goering — pisze Lipski — prryjął to oświad 
czenie do wiadomości z wielkim zadowołe- 
niem. Już wówczas Goering oświadczył, że los 
Czechosłowacji jako pańtsiwa, jest przesądzo- 


nie w tej sprawie, W tym miejscu Lipski ta- 
tychmiast wyśtąpił 2 propozycją utworzenia 
wspólnej granicy polsko-węzierskiej, o czego 
Gosring ustłosuńkował się pozytywnie. 

W rozmowie z Hitlerem, która odbyła się 
w Obersalzbergu na 9 dni przed Monachium, 
Lipski poszedł jeszcze dalej, pisząc co naste- 
puje: „Specjalnie wydziełilem zagadnienie Ru- 
si Podkarpackiej, kładqc nacisk na moment 
strategiczny w stosunku do Rosji, na propa- 
gande komunistyczną, która prowadzona jest 
na tym lerenie lid. Odniosłem wrażenie, że 
kanclerz bardzo zainteresował się tym zagad- 
nieniem, szczególnie, gdy mu powiedzialem, że 
długość granicy polsko-rumuńskiej jest sto- 
sunkowo niewielka i że przy pomocy wspól- 
nej granicy polsko-węgierskiej prłez Ruś pod- 
karpacką siwarzylibyśmy silniejszą barietę 
przeciwko Rosji, 

Na zapytanie Hitlera, jakie kroki rząd pol- 
ski zamierza przedsięwziąć w związku ze swy- 
mi żądaniąmi wobec Czechosłowacji, Lipski 
odpowiedział: „W tym punkcie nie cofnęliby- 
śmy się przed użyciem siły, gdyby naszych in- 
teresów nle uwzględniona”. 

Hitler oświadczył, że po przyłączeniu Sude- 
tów nie udzieli gwarancji Czechosłowacii — 
pod pozorem, że może to uczynić tylko w tym 
wypadku, gdyby takich gwarancyj udzieliły 
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przy tym przekonanie, że Połska i Węgry gwa- 
rancji tych mie dadzą bez rozwiązania sprawy 
maie jszości. j 

W tym miejscu Lipski usłużnie zapewni Hi- 


tera w imieniu rządu sanacyjnego, że Polska 
lak właśnie postapi, Hitler, podobnie jak Goc- 
ring, w loku rozmowy wciaź podkreślał, że 
Polska winna odegrać rolę pierwszorzędnego 
czynnika, skierowanego przeciwko Rosji. 


Już wtedy była mowa o autostradzie 


Charakterystyczne jest, że qdy Lipski spró- 
bował poruszyć sprawę Gdańska, podsuwając 
Hitlerowi myśl zawarcia bezpośredniej umowy 
polsko-niemieckiej, stabilizującej  syteację 
Wolnego: Miasta, Hitler wykrecił się od tego. 
powołując się na to, że Niemcy i Polska i tak 
mają już wspólną umowę z 1934 roku. Poszedł 
an jeszcze dalej, gdyż — jak komunikuje Lip- 
ski — „wysunał znany już panu (Beckowi) 
projekt autostrady, łączącej się z linią kolejo- 
wą. Szerokość tej magistrali wynosiłaby — 
jak powiedział Hiller — około % mtr. 

Bylaby to pewna inowacja, 


wprawdzie, że chwilowo lego projektu nie for- 
stje, ale że stanowi on „ideę, którą można bę- 
dzie zrealizować później”. Wynika stąd, że za- 
równo Beck, jak i Lipski oddawna wiedzieli o 
projekcie autostrady, wysuwanym przez Hitle- 
ra na długo przed oficjalnym zgłoszeniem żą- 
dań niemieckich w tej sprawie. 

Okolicznością znamienną dla zdradzieckiej 
polityki sanacyjnej było to, że Lipski nie tylko 
nie zaprotestował w toku tej rozmowy prze- 
ciwko projektowi Hitlera, ale — jak pisze — 
w tych warunkach w to zagadnienie „dalej się 
nie wdawał”. Wiadomo, że w miesiąc po tej 


dzięki której] rozmowie. Hitler zażądał całkowitego przyłą- 


technika siużyłaby polityce: Hitler powiedział] czenia Gdańska do Niemiec. 


Lpsk eb'ecywał Nitlerow! pomnik w Warszawie 


Gdy Hitler oświadczył, że zrodziła się u nie- 
qo myśl „rózwiązania” problemu żydowskiego 
drogą wysłania przez Niemcy wspólnie z Pol- 
ską, Węgrami i Rumunią — Żydów do kolonii 
— Lipski powiedział dosłownie: „Jeśli to zo- 
stanie zrealizowane, to my zbudujemy panu 
przepiękny pomnik w Warszawie”. 

W toku rozmowy w dniu 27 września 1938 
roku ten ostalmi zaproponował Lipskiemu usta- 
lenie polsko-niemieckiej linii demarkacyjnej 
na terenac,h które zostaną zajęte w Czechosło- 
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wacji, by w wypadku ewentualnych operacyj 
nie doszło do starcia między wojskami polski- 
mi i niemieckimi. Na pytanie Ribbentropa, czy 
Polska wystąpi przeciwko Czechosłowacji, 
Lipski odpowiedział, że nie może wprawdzie 
z góry określić pozycji swego rządu, osobiście 
jednak uważa, że Polska nie cofnie się przed 
użyciem siły w razie nieuwzględnienia jej 
żadań. 

` Dokumenty zawierają 


również szereg da- 


mych o tym, jak Anglia już po Monachium 
wykręcała się od udzielenia jakichkolwiek 
gwarancji tak Czechosłowacji, jak i Polsce. 
Jak wynika z tajnego dokumentu, zawierają- 
cego stenogram rozmowy czechosłowackiego 
ministra Chwalkowskiego z posłem brytyjskim 
w Pradze —- Newtonem — w dniu 10 grudnia 
1938 roku, ten ostatni kilkakrotnie podkreślił, 
że Wielka Brytania nie może dać żadnych gwa 
rancji jego krajowi i proponował, by Czecho- 


słowacja zadowoliła się gwarancją.. samych 
Niemiec. Gwarancje niemieckie są — zdaniem 
Newtona — najważniejsze, albowiem w Pra- 


dze zapewne dobrze wiadomo, jak niechętnie 
udziela Anglia gwarancji w tych wypadkach, 
gdy nie są naruszone bezpośrednie interesy 
brytyjskie. 

W raporcie eanacyjnego ambasadora w Lon- 
dynie Raczyńskiego do Becka z dnia 16 grud- 
nia 1938 roku czytamy m. in.: „Nadal panuje 
niechęć do brania na siebie zobowiązań szcze- 
gólnie skierowanych przeciwko Niemcomt”. W 
Foreign Office — stwierdza dalej Roczyński, 
powołując się na rozmowę ze Strangiem z dnia 
9 grudńia — dotąd zdecydowano się jedynie 
nd następujące wyznanie: „Rząd brytyjski zu- 
pełnie nie życzy sobie, by Polska zeszła z to: 
rów realizowanej dotąd polityki równowagi”. 
Innymi słowy, rząd Chamberlaina, uchylając 
się od udzielenia Polsce gwarancji na wypa- 
dex agresji niemieckiej, proponował jej w koń 
cu 1038 roku kontynuowanie beckowskiej poli- 
tyki lawirowania, która była w istocie rzeczy 
polityką podporządkowania się imperializma- 
wi niemieckiemi. 
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Łańcuch zbrodni Alberta Foerstera © 


Sensacy ne dokumenty francuskie ujawnione zostały na rozprawie w Gilańsku 


GDAŃSK (PAP). Sensacyjne dokumenty, 
ujawnione w toku postępowania dowodowe- 
go przed Najwyższym Trybunałem Narodo- 
wym w Gdańsku odsłaniają kulisy puczu, 
przygotowywanego na trenie W, Miasta przez 
billierowców na wiosnę 1939 r, 

Jak wynika z dokumentów, eaczerpniętych 
z francuskiej „Złotej Księgi”, konsul francu- 
ski w Gdańsku de la Towurnelle pisał Wera- 
porcie do francuskiego ministra spraw zagra- 
nicznych w dniu 5 kwietnia 1939 r.: „Wysoki 
Komisarz Ligi Narodów w drodze z Genewy 
przerwał w dniach 12/1 13 marca swą podróż 
w Berlinie, Wbrew swemu oczekiwaniu nie 
zastał on przyjęty przez Ribbentropa, ale jego 
osobiści przyjaciele z Withelmstrasse radziji 
mu „zatrzymać się w Wolnym Mieście tylko 
na bardzo krótki czas, aby uniknąć naraże- 
nia się pa jak najbardziej powaźne przykro- 
ści”, Dlatego też p. Burckhardt, .powróciw- 
szy 14 marca, wyjechał 17-go znowu do 
Szwajcarii dla złożemia natychmiast ustnego 
raportu Komitetowi Trzech, 

Ja sam stwierdziłem, że od końca lutego co- 
dziennie przywozi się broń z Elbląga do ko- 
szar Schutzpolizei oraz, że 13 i 14 marca 
około 500 oficerów | podoiicerów ze Wschod- 
nich Prus rekognoskowało najpierw drogę z 
Elbląga do Gdańska, a potem ewentualne po- 
la bitwy”. 

„Właśnie w tym czasie członkowie lokal- 
nych sił zbrojnych, zniecierpiiwieni próżnym 
oczekiwaniem,  poslanowil wywołać pucz. 
Miał on nastąpić o 12-ej w południe dnia 29 
marca, Poprzedzającej nocy o tej samej go- 
dzinie przeprowadzono próbę, w czasie której 
grupy SA i SS pozorowały zajęcie budynków 


publicznych. Miały one nadzieję zaskoczyć 
Rzeszę i Polskę w drodze faktu dokonanego i 
ogłosić bez żadnych dalszych incydentów 
przyłączenie Gdańska do Rzeszy. Ale prezy- 
dent senatu w towarzystwie prezydenta banku 
gdańskiego j szefa departamentu spraw za- 
granicznych nie bez słuszności przekonani 
o tym, że wojska polskie wkroczyłyby na- 
tychmiast do Wołnego Miasta, polecieli gò 
Berlina dnia 28 marca i przekonali zarząd 
główny partii, że należy natychmiast wydać 
stanowcze rozkazy. jednostkom wojskowym 
gdańskim zakazując im  jakiekołwiek dzia- 
łania, 

Ten sam francuski konsul donosi w 20 dni 
później, dnia 25 kwietnia 1939 r., że: Himm- 
ler musiał przyjechać tu w tajemnicy z po- 
czątkiem miesiąca, starał się on załagodzić 
zatarg, Który Stał się bardzo ostry od chwili 
podróży Grelsera do Berlina, podjęłej w celu 
nudaremnienia puczu, przygotowanego przez 
współpracowników Forstera, Jak słychać, 
Himmler był bardzo niezadowolony z powo- 
du braku dyscypliny w okręgu gdańskim I 
po swym powrocie do Berliną wniósł o od- 
wołanie gauleitera, 

Zobaczymy, czy führer, który jest jego 
osobistym przyjacielem, zgodzi się na to”. 

Innym dokumentem, ujawniosym przez pro 
kuratora, jest pismo ministra spraw zagra- 
nicznych Republiki Francuskiej Georges Bon- 
neta do ambasadora Corbin'a z dnia 29 czerw 
ca 1939 r. 

Francuski minister pisze: „W  telegramie, 
przekazanym otwartym tekstem przez posłań- 
ca, którego treść przesyłam panu drogą ra- 
diową, m, Coulondre podkreśla, iż wiadomo- 


ści otrzymane ostatnio z Gdańska potwierdza- 
ją, iż Rzesza przygotowuje teren pod zamach 
stanu, mający na celu aneksję Wolnego Mia- 
sta przez siły działające od wewnątrz, w dro 
dze ogłoszenia przez senat gdański i samą 
ludność przyłączenia do Rzeszy.. 

„Nasz ambasador poinformował mnie dziś 
rano, źe przygótowania, prowadzone przez 
Rzeszę ma lerenie wolnego miasta postępują 
coraz szybciej i wydaje mu się rzeczą ko- 
nieczną dla uderemnienia tych manewrów, 
by poczynić: żawczasu odpowiednie kroki I 
przestrzec Rzeszę przed następstwami, jakie 
zachowanie się to niewątpliwie pociągnie”, 

Odczytanie tych dokumentów wywiera na 
óskarżonym wstrząsające wrażenie, Foerster po 
wstaje ze swego miejsca į zaczyna tak do- 
nośnie zapewniać o swej rzekomej nieświa- 
domości co do przygolowań puczu w Gdań- 
sku, że dopiero upomnienie przewodniczące* 
go Trybunału przywołuje go: do porządku. 
Wobec niezbitej autentyczności cytowanych 
dokumentów, obrana przez Forstera droga cał 
kowitej negacji wszystkich świadczących 
przeciw niemu faktów traci wszelkie widoki” 
powodzenia, 


BENO „„WESŁA* 


W piątek. dnia 2-go kwietnia b. r. 
PREMIERA nowego filmu radzieckiego 


Ddzycielka wiejską 


1-2662 


£EONID SOŁOWIEW 


o nieuctwo, gdyż doskonale wiedział, 
że w, podobnych wypadkach zwycięża 
ten, kto ma obrotniejszy język, a pod 
tym względem mało kto mógł się rów- 
naé z Chodżą Nasredinem. 

Stał, oczekując odpowiedzi medrca i 
szykując się do podjęcia dyskusji. Ale 
mędrzec nie przyjął wezwania. Przemil 
Czał więc, chociaż mocno podejrzewał 
Chodzę Naśredina o nieuctwo i Oszt- 
stwo, ale podejrzenie nie jest jeszcze 
pewnością, można się też i omyllć. Na- 
tomiast mędrzec znał dokładnie swoją 
zupełną ignorancię, toteż nie odważył 
się kontynuować sporu, W ten. sposób 
próba poniżenia mędrca wywołała prze 
ciwny skutek. Dworzanie zaczęli szem 


pieczny, aby walczyć z nim otwarcia. 


Wszystko to oczywiście nie uszło u- 
wagi Chodży Nasredina, „Zaczekajcie* 


myślał sobie. — 
cie. 

Emir pogrążył się w głębokim rozmy* 
ślaniu.. Nikt nie poruszał się z obawy 
przeszkodzenia mu. 


Jeszcze mnie pozna- 


— jeżell wszystkie gwiazdy są přā- 
widłowo przez ciebie nazwane i ozna- 
czone, Hussein Husslija, — powiedział 
emir. — wtedy rzeczywiście twoja inter 
pretacja jest słuszna. Nie możemy jed- 
nak zrozumieć, skąd do nas7ego horo- 


dziś rano przyprowadzili do naszego ha 
remu jedną dziewczynę... 

Chodża Nasredin w udanym przeraże 
niu zamachał rękoma. 

— Usuń ją ze swych myśli, najjaśniej- 
szy emirze. usuń ją! — krzyczał, jak 
gdyby zapomniał, że do emira nie wol- 
no zwracać się wprost, a tylko pośred- 
nio w trzeciej osobie. Obliczył sobie je 
dnak, że tego rodzaju naruszenie ety- 
kiety, wywołane jak gdyby silnym wzry 
szeniem duchowym, spowodowanym 
niepokojem o życie emira i oddaniem 
mu, nie tylko nie będzie mu zaliczone 
w poczet winy, ale przeciwnie, świad- 
czyć będzie o szczerości uczuć, i jesz- 
cze bardziej podniesie go w oczach 
emira: 

Tak prosił i błagał emira, by nie zbli- 
żał się do dziewczyny, ażeby on Husse 
in Husslija nie musiał wkładać czarnych 
szat żałoby, że emir nawet się wzruszył 

= Uspokój się, uspokój się -Hussein 
Husśslija. Nie jesteśmy wrogiem nasze- 
go narodu, ażeby osierocić go i pogrą* 
żyć w rozpaczy. Obiecujemy ci, że peł- 
ni troski o nasze drogocenne życie nie 


skopu trafiły dwie gwiazdy Asz - Szara-| będziemy wchodzić do tej dziewczyny i 


zdążyłeś w porę, Hussein Husslija, gdyż 


tan, które oznaczają rogi? Rzeczywiście 


w ogóle nie będziemy wchodzić do ha 
romu, tak długo, póki gwiazdy nie zmie 


nią swojego układu, o czym ty nas z3- 
wiedomisz w odpowiednim czasie. PO- 
dejdź bliżej. 

Przy tych słowach dał znak swojemu 
słudze trzymającemu „czilim”, zaciągnął 
się i następnie własnoręcznie podał zło- 
ty ustnik przyjezdnemu mędrcówi, co bv 
ło wielkim zaszczytem i łaską. Pochyliw 
szy kolana, i opuściwszy oczy, mędrzec 
przyjął emirską łaskę, przy czym po ca- 
łym jego ciele przebiegł dreszcz. 

— Z zachwytu! — tak myśleli dworza 
nie, pożerani zazdrością. 

— Oznajmiamy naszą łaskę į przychyl 
ność mędrcowi Husseinówi Husslija — 
powiedział emir — i mianujemy go głó 
wnym mędrcem naszego państwa, gdyż 
jego uczoność, jego rozum, zarówno jak 
i wielkie oddanie nam, godne są pow- 
szechnego naśladownictwa. 

I emir rozpoczął wypytywać o zdro- 
wie kalifa, o bagdadskie nowinki, o wy 
padki w drodze. Chodża Nasredin wy- 
kręcał się wszelkimi możliwymi sposoba 
mi. Wszystko już skończyło się szczęśli- 
wie i emir zmęczony rozmową kazał so- 
bie przygołować łoże dla odpoczynku, 
gdy nsgle przez otwarte okna dał się 
słyszeć hałas, głosy i czyjeś jęki. 


(D. e. n.) 


Nr 95 


Toi owo 


„Cichy” rabat 


Znam obywateja kupca, klóry w mieszkaniu 
niczego sobie fortepianik posiada. 


— Fiu, tiu — rzekłem kiedyś do niego z tzw. 
podziwem — Bechstein — piękna maszyna. 
Zneczy się szanowna małżonka, albo kochane 
dzieci bez trudności zapofrzeębowanie imużycz* 
ne mogą na nim uskuleczniać... 


B= Nic podobnego — przerwał kupiec, — A- 
" Kal dałbym starej albo bękartom takiego for 
lepianu dotykać. To, panie, ozdoba mojego sa- 
Innu, 

"Oczywiście, nie dla wszystkich ob, ob. kup- 
ców fortepian to tylko ozdoba salonti, lecz w 
celach muzycznych starają się go wykorzystać. 

Y, pawiedzmy córeczka „Włazł kotek na 
Motek" albo „Czy pamiętasz tę noc w Zako- 
pańem' mogła jednym palcem na nim wyegze- 
Kwować. Bo przecież tola sam na krzyżykach 
i bemolach się nie rozumie, ale za to pojęcie 
ahu”, owszem, posiada, Zwłaszcza — w han- 


©ł, np. nie tak dawno poszliśmy z redakcji 
wne zakupy poczynić. Wzięliśmy z sobą 
jłpracowniczkę naszej administracji, która,| 
atlomo, po sklepach jest oblatana I w ogóle. 
cenach znd się, jak ta lala, Traliliśmy do 

o sklepu przy ul. Piotrkowskiej. 

—= Te I łe blokie— orzekliśmy — SBE 
sę num ogromnie i pragniemy je nabyć, Ile 
płacimy? 

Gb. kupiec „zaśpiewoł” nam cenę, która nie 
znalazła uznania u naszej pracowniczki admi- 
nłatracy jnej. 
= Co takiego? — powiedziała, — Nie, nie 
ma tak dobrze: musi być rabat. 

Właśnie w sprawie tego tabatu podeszła do 
właściciela sklepu. Zaczeli szeptać, po czym 
nasza kochana „administracyjna” wróciła do 
nos i oświadczyła ze śmiechem: 

—fTen facet to: jakiś dziwak. Zaproponował mi 
jakiś „cichy” rabat, Zupełnie nie rozumiem, o 
co mu chodzi... 

My ża to dobrze zrozumieliśmy, Zrozumieli- | 


$ że ów kupiec: fo „muzyk”, który chciał 
„Z na uczciwości naszej współpracow: | r. 


i. Bardżo był zdziwiony, że mu się to nie 
A Na pewno doszedł do wniosku, że dziew 


i „słuchu nie ma. No, bo jakże można 
b fekwyidó cichego” tabatu, który — w 
zeciwsiawieniu do „głośnego! posiada tak 
Nękay dżwięk... łapówki, E, Tam. 


"NS A 
| tow. Zajdler Czesław tow. Lis Józet 


3 — Staraliśmy się wystnąć jako kandydatów 
Rady przeda wszystkim robotników — opo- 
ada sekretarka fabrycznego koła PPR, tow. 
ieka. 
dno nie przyznać racji sympatycznej se- 
elarce — doświadczenie wykazało przecież, 
si lylko zdecydowana większość elementu ro- 
iczego może uchronić Radę od grzechu 
dobrze nam znanego, jakim jest oderwa- 
IŻ cię od życia załogi fabrycznej. Że nie u- 
ięła tego grzechu ustępująca Rada, to nie 
a żadnej wątpliwości, 
p — Z takim systemem „kumoterstwa” trzeba 
aż na zawsze skończyć — mówi kandydat do 
owej Rady stolarz, tow. Zajdler — dla rād- 
Tego powinno być wszystko jedno, czy zwraca 
do niego znajomy, przyjaciel, czy obcy; 
towarzysz partyjny, czy też bezpartyjny 
| członek innej partii, Rada reprezentuje 6- 
fabryczny i musi szczerze i sprawiedliwie 
o interesy wszystkich. 
| Pęk samego zdania jest low. Lis, robotnik- 
isarz, jedyny, dobrze pracujący jako czło- 
Ex ustępującej Rady., Tow. Lis jako radny 
Maral się, by wszystko szło dobrze i sprawie- 
dliwie. Do niego zwracali się o pomoc i radę 
he tylko robotnicy warsztatów  mechanicz- 
nyc! , lócz i z innych oddziałów i u niego znaj 
owali zawsze zrozumienie i szczerą chęć po- 
U Tow. Michalak jest majstrem, nie ma jednak 
adnej obawy, by choć na chwilę zapomniał 
4 tym, co najważniejsze — o interesach klasy 
Bdotniczej, Robotnicy z jego oddziału nie ma- 
4 ani fartuchów, ani toreb na odpadki. Nic 
Wnego, że tow. Michalak interesuje się 
ami tymi, podobnie, jak I sprawami bez- 


da ef 


energicznie zająć się tymi sprawami, mu- 


Czeństwa i higieny pracy, o które to spra- 
bwnież poważnie zatroszczyć się o to, by 
mawić stan zaopatrzenia technicznego. 


f nikt dotąd z dawnej Rady nie dba. 
Ob. Edmund Jezierski, choć młody, skoń* 


Przyszła Rada — mówi tow. Michalak — 
już swój „termża” stolarski, bystry, zdol- 
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Nierniecki szaber w alianckich wagonach 


Berlin ośrodkiem szmuglu towarów i ludzi 


Dla zrozumienia wydarzeń, których terenem stał się ostatnio Berlin, 


należy przede 


wszystkim spojrzeć na mapę nowych Niemiec, podzielonych na 4 strefy i 4 okupacje. Zo- 
haczymy wówczas, że była słolica Trzeciej Rzeszy mieści się w głębi strefy radzieckiej 


i że, jadąc z Berlina, trzebaby przebyć blisko 300 km, 


aby znależć się w Helmstedt na 


granicy dwóch sąsiednich stref, amerykańskiej I brytyjskiej. 


BERLIN — w kwietniu, 

Wprawdzie Berlin, jako siedziba Sojuszni- 
czej Rady Kontroli, na mocy czterostronnego 
układu został podzielony, podobnie jak i Niem 
cy na 4 odrębne sektory, skutkiem czego obok 
garnizonu radzieckiego stanęły w tym mieście 
również garnizony amerykański, angielski i 
fran£uski, ale już od rogatek miejskich, na 
wschód i na zachód, na południe i na północ 
rozpościera się strefa radziecka, podlegająca 
wyłącznie kontroli wojsk radzieckich, podob- 
nie jak Amerykanie czy Anglicy kontrolują 


cały obszar swoich stref. 

Korzystając ze swej eksierytorialności, An- 
glosasi i Francuzi utworzyli w Berlinie odręb- 
ne dworce kolejowe dla swego ruchu, zajęli 
również osobna lotniska dla swoich samolotów: 
Amerykanie mają ołbrzymi Tempelhof, Angli- 
cy zaś — lotnisko Gatow. Przez długi czas 
ruch” pociągów z Berlina na Zachód za milczą- 
cą zgodą Rosjan odbywał się przez teren ich 
strefy, a pociągi „Allied Forces" — wojsk a- 
łianckich nie podlegaty żadnej kontroli, przy- 
puszczano bowiem, że pociągami tymi jeżdżą 
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Tydzień Ziem Odzyskanych od 11-18 i.m. 


Uroczystości w Łodzi i województwie 


W dniach od 11 — 18 bm. w całym kraju 
obchodzony będzie Tydzień Ziem Odzyska- 
nych. W Łodzi uroczystości te zostaną zorga- 
nizowane staraniem Zarządu Obwodu Polskie- 
go Związku Zachodniego: 

Więczórem, dnia 10 bm. o godz. i8-ej wli- 

cami miasta od Placu Niepodległości do Placu 
„Zwycięstwa przejdzie <apstrzyk, w którym we 
zmą udział organizacje społeczne, polityczne, 
| Wojsko Polskie i organizacje młodzieżowe. Na 
Placu Wolności da uczestników pochodu wy* 
| głosi przemówienie czlonek Zarządu Główne- 
lgo Polskiego Związku Zachodniego, ob. mgr 
Przesmycki. 

W niedzielę, dnia 11 kwietnia o godz. 10.30 
rano w sali CRDK przy ul. Piotrkowskiej 243 
nastąpi inauguracja Tygodnia Ziem Zachod- 
mich. Część akademii poświęcona bedzie pæ 
mięci generała Waliera-Karola Świerczewskie- 
go, który dowodził armią, walczącą nad Odrą 
i Nissą o nasze ziemie zachodnie, 

Zamknięcie Tygodnia Ziem Zachodnich w 


ny, inteligentny, bardzo poważnia zasłanawia 
się nad swoimi przyszłymi. obowiązkami gdy- 
by został wybrany do Rady, Oczywiście, że 
obchodzą go przede wszystkim eprawy młodzie 
żowe. Przedstawiciel młodzieży w Radzie 
miałby oczywiście ważne obowiązki do speł- 
mienia, jak np. dopilnować, by młodzi dobrze 
i szybko zdobywali kwalifikacje zawodowe i 
w len sposób podnieśli swe zarobki. Trzeba 
usprawnić pracę w świellicy, postawić „na no- 
gi" sport i zorganizować jej życie kulturalne, 
w pełni tego słowa, znaczeniu. 

Miodą, acz przez starych wysuniętą kandy- 
datką jest low. Janina Zawieja. Wrzecioniar- 
Ka, przodownica pracy, mądra, zdolna i uczci- 
wa interesuje się oną żywo sprawami swej 
fabryki i swych współtowarzyszy pracy, Wy- 
pelaiałaby ona na pewno z całym oddaniem O- 
bowiązki radnej. Prócz miej wysunęli towarzy- 
szę wcale pokaźną grupę kobiecych kandyda- 
tek, a więc pomagaczki tow. tow. Kozikowską, 
Kujawę i Rutkowską, również młode, lecz 
szczere i oddane sprawie robotniczej, Dobra- 
ne ona zostały, celowo i z rozmysłem, gdy ja- 
ko zatrudnione na różnych salach mogłvby re- 
prezentować w Radzie ogół pomagaczek. 

Trzy prządki kandydatki tow. tow, Ciesiel- 
ska, Orłowska i Małolepsza, wiedzą, jak wiel- 
l kio zadania stoją przed przyszłą Radą. Uważa- 
lją one, że irzebaby było Koniecznie założyć 
warsztat krawiecki, pralnię, oraz łaźnię, 

To nie są rzeczy niemożliwe, twierdzą one: 
W inych firmach już to jest, więc czemu my 
mamy być gorsze? Niewiasty zastanawiają się 
ponadto nad jeszcze jedną bardzo poważną bo- 
lączką swej firmy, 

— Siedzimy tu jak na jakimś „wygwizdów- 


Łodzi odbędzie się w niedzielę, 18-go bm. Na 
wiecu w godzinach przedpołudniowych w Par: 
ku Helenowskim przemawiać będzie gen. Za- 
wadzki, W wiecu że względu na jego spe- 
cjalnie uroczysty charakter weźmie udział całe 
społeczeństwo łódzkie, a przede wszystkim 
organizacje młodzieżowe. Tego sameqo dnia 
w parku Helenowskim urządzone zostaną im- 
prezy sportowe: 

Przez cały tydzień wa wszystkich większych 
zakładach pracy Polski Związek Zachodni or- 
qanizować będzie imprezy i prelskcje pola- 
czone z wyświetlaniem filmów o naszych Zie- 
miach Odzyskanych. 


Na terenie województwa łódzkiego we wszy* 
stkich powiatach akcja Tygodnia Ziem Odzy- 
skanych odbędzie się przy udziale Związku 
Samopomocy Chłopskiej. : 

Na początku Tygodnia Ziem Odzyskanych 
i na końcu — odbędą się zbiórki uliczne, któ- 
re zasilą fumdnsz PZZ. (m. z.) 
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Kogo powoła do swej Rady załoga „Tietzena” 


Oddział II-gi PZPB Nr 9 w obliczu wyborów 


tow. Zawieja Janina 
ku” daleko od tramwaju. Czy nie można by 
jakoś załatwić, byśmy nie musieli tax daleka 
chodzić? INasza firma nie może nawet wszyst: 
kich wrzecion uruchomić, bo nikt do nas nie 
chce przyjść. 

Jeżeli do wymienionej powyżej garstki kan- 
dydatów dodamy jeszcze nazwisko tow.Króle- 
wieckiego, eiektromontera, który, jako facho- 
wiec dokonał tu prawdziwych cudów i zao- 
szczędził firmie wiele eelek tysięcy złotych, 
zaś jako peperowiec | człowiek uczciwy, szcze 
rze oddany Klasie robotniczej zasłużył sobie 
na ogólne poważanie i zaufanie swej załogi, 
ta łatwo dojść do wniosku, że u Tietzena wy- 
stawiono na liście kandydatów szereg ludzi, 
którzy rzeczywiście nie zawiedliby nodziei 
swojej załogi, gdyby do Rady zostali wybrani. 

H. W. 


ob. Jezierski Edmund 


Sr. 8 


Amerykańska propaganda robi „z igły widły" 


(Od specjalnego korespondenta „Głosu Robotniczego") 


wyłącznie Amerykanie, BABAY i Francuzi, 

Okazało się jednak, że z udzielonych ułat= 
wień, bez wiedzy Rosjan, a zapewne i wbrew 
ich woli, korzystają również Niemcy, Pierwsze 
próby w tym kierunku poczyniłi Anglicy, gdyż 
wagony z Niemcami doczepiali do brytyjskich 
pociągów wojskowych, pragnąc w ten łatwy 
sposób, bez przepisanej kontroli szmugłować 
potrzebnych sobie Niemców na Zachód, Bat- 
dzo słusznie wdała sie w to radziecka straż 
graniczna: trzykrotnie odczepiano na stacji 
granicznej wagony z Niemcami, przepuszcza- 
jąc Anglików bez przeszkód dalej i trzy razy 
podnoszona w tej sprawie wielki gwałt w pra- 
sie niemieckiej, wychodzącej pod kontrolą 
Anglosasów, aż wreszcie „przypomniana* 6o- 
bie”, że Niemcy chcąc podróżować przez stre- 
fẹ radziecką, powinni posiadać specjalne do+ 
kumenty, wystawiane przez władze radzieckia 
względnie za ich zgodą. 

Czy pociąg brytyjski może służyć za para= 
wan dła Niemców, pragnących z wiadomych 
im względów uniknąć radzieckiej komtroli? 
Nawet sami Anglicy powiedzieli wówczas 
wle" i wagony niemieckie w brytyjskich po- 
ciągach skasowano. Wkrótce jednak potem 
rozpoczął się szmugiel Jnnego rodzaju, już 
trudniejszy do skontrolowania: w miarę Toz- 
woju Bizonii nowoupieczeni niemieccy dygni- 
tarze zaczęli podróżować w sleepinqach bry- 
tyjskich i amerykańskich, licząc widocznie na 
to, że w eksterytorialnym pociągu, który je 
dzie pod własną ochroną wojskową, nikt nie 
zażąda od nich okazania przepustki na prze- 
jazd przez strefę radziecką. Dygnitarze ci bar- 
dzo sobie chwalili podróże komfortowymi wa- 
gonami „Mi tropy” „w ten cam sposób podró- 
żowali zresztą i „za czasów Hitlera, gdyż t 
wtedy byli m,a urzędzie”, 

„Allied Forces" transpottówały zresztą nie 
tylko żywy, ale i martwy inwentarz niemiecki: 
fakty demontażu urządzeń fabrycznych w za 
chodnich seklorach Berlina bez zgody i bez 
wiedzy Komendantury Sojuszniczej były w 'o* 
śtalnich miesiącach tematem rozmów po ka- 
wiarniach. Wiedziano dokładnie, które firmy 
transportowe zajmują się wywózką inwenta- 
rzą. Inwentarz ten kierowany był na dworce 
w zachodnich sektorach Berlina, a stamtąd ja- 
chal dalej w wagonach z napisem „Allied For- 
cas- w kierunku na Helmsiadt, na Frankfurt, 
na Norymbergę. Berlińczycy wymieniali do- 
kładnie ilość wagonów, które <odziennie o- 
puszczały Berlin z majątkiem przedsiębiorstw, 
które, przenosząc się na Zachód, pozosiawialy 
Wa zamydlenia oczu część swoich biur w Ber- 


“linie. 


Jsżeli uprzytomnimy sobie, że wszystko to, 
1 więc cudzoziemcy, jak Włosi, Hiszpanie, Ha, 
lendrzy, Niemcy o przeszłości niewyrażnej, a 
wreszcie i berilńskie obrabiarki toczyło się 
na alianckich kołach przez strefę radziecką bez 
wiedzy lub bez zgody gospodarzy terenu, to 
stanie się jasne, że konlirola musiała się wiesz 
cie rozpocząć, konlrola, która nie kwestiono- 
walą zresztą prawa Amerykan, Anglików Í 
Francuzów do swobodnego przejązdu koleją 
lub samochodami z Berlina do swoich strei 

„Gentlemen agreement” nie zostało nariszo: 
ne, natomiast poważnie ograniczony został nie- 
legalny szaber z Berlina, a pasażerowie naro- 
dowości niemieckiej — skierowani do niemiec 
kich pociągów międzystrefowych, które podle- 
gają już ścisłej i wspólnej kontroli. 

Oto w ogólnym zarysie istota rozdmuchane* 
go przez prasę amerykańską aż do granic hi- 
sterii załargu, który, jak się zdaje, wbrew na- 
dziejom kawiarnianych entuzjastów wojny va- 
lomowej”, został już zażegnany. 

Hałas wszczęty dookoła tej sprawy jest tym 
bardziej absurdalny, że największe utrudnienia 
tranzytowe wprowadzili w swojej strefie wła- 
śnie Amerykanie, zaś Anglicy bardzo rygory- 
stycznie usuwają ze ewoich pociągów natra- 
sie brytyjskiej wszystkich tych pasażerów, 
nawet i umundurowanych, którzy nie będą 
mogli okazać angielskich „permitów”. 

Więc co jednym wodno, to innym nie? 

Dziwnie, "zaiste, pojmowana zasada sojusz- 
niczej równowagi! 

Leopold Marschak 


PREKA ST.POWO 


ŁOCKIEGÓ:S 


Gdy wszyscy wysżli z pokoju, Rummel kiw | zabito prawie na waszych oczach! Ale mało 


nięciem głowy wskazał Heinzowi krzesło. 

— Siadajcię, Heinz!! | 

Heinz usiadł. Zewnętrzna grzeczność Rum- 
mla wskazywała na to, że zanosi się na po- 
ważną burzę. Heinz, niestety, zbyt dobrze 
znał swego szefa. Nie omylił się I tym ra- 
zem. 

— Jesteście kompletnym durniem, Heinz! 
— cały czerwony ze złości krzyczał Rummel, 


wałąc fłustymi pieściami w stół. — Okryliście | czują się jak w domu, 
pułkownika ldni, Jeśli nie wykryjecie w ciągu tych dzie=! pełnie poufną.„ 


hańbą mnie i cały nasz urząd! 


tego! Zabito również Krauzego! A czy wy 
wiecie, kto to taki — Krause? Za niego jed- 
nego was zetrą w Berlinie na proszek! Pa- 
miętajciel O ile nie znajdziecie morderców — 
każę was rozstrzelać! 

— Przyrzekam, że znajdę morderców, pa- 
nie obersturmbahnfurerze! — głucho odpowie 
dział blady Heinz. 

— W tym zatraconym mieście. partyzanci 
Daję wam dziesięć 


sięciu dni siedziby partyzantów, — pójdzie- 
cie pod sąd! 

— Wykryję ich siedzibę, panie obersturm- 
bahnfuhrerze! Przyrzekam to panu! — jesz- 
cze ciszej brzmiała odpowiedź Heinza, 


— Plany nowych szybów naftowych rów- 
nież nie zostały jeszcze odszukane?! Musicie 
je wydostać za wszelką cenę! Nic mnie to 
nie obchodzi, jak to zrobicie, ale plany mu- 
szą być! 

— Odszukam i plany, panie obersturmbahn 
fuhrerze! — ledwie panując nad sobą wy- 
szeptał Heinz. 

Rummei jeszcze długo wykrzykiwał po- 
gróżki pod adresem zupełnie zmiażdżonego 
Heinza. A kiedy się przekonał, że jego krzy» 
ki wywarły pożądane wrażenie, rzekł bardziej 
już spokojnym tonem. 

— Mam wrażenie, iż na długo zapamięta- 
liście naszą dzisiejszą rozmowę! Po chwilt 
mileżenia radca dodał — Zdaje się, że cl.ce- 
cie coś powiedzieć? 

— Mam sprawę wyjątkowej wagi, ale Ze 


Str. 4 


Drogi do je 


dnosci 


Realizacja uchwał Komitetów Centralnych PPR i PPS 


W PZPB Nr 1 powstały już Komitety Współpracy 


Okólnik KC PPR | CKW PTS z 24-go marca 
1948 roku poleca „reorganizację komitetów 
1848 roku ogleca „reoreznizacię Komitetów 
Współpracy (625s1ek międzypartyjnych) w ce- 


lu przekształcenia ich w operatywne organa | 


hermonijnego współdziałania w dziedzinie roz 
przygotowania jedności oresnicznej”. 

To nowe „zadanie Komitetów Współpracy 
dobrze zrozumieli towarzysze peperowcy i pe- 
pexowcy z PZPB Nr 1. Przede wszystkim 
zmienili skład Komitetu Współpracy, usunęli 
Adamskiego, który choć piastuje funkcje se- 
kretgrza Dzielnicy PPS im. Norberta Barlic- 
kiego całą swoją dotychczasową praktyczną 
działalnością wykazał jak obce mu są jedno- 
litofrontowe dążenia i tradycje tow. Barlic- 
kiego. 

Nowy Komitet Współpracy składa się z 3-ch 
członków PPR (tow. to.: Kaczmarek. Gaba- 
ra, Topolski)*1 3-ch członków PPS, prawdzi- 
wych jednolitofrontowców, szczerze pragną- 
cych jedności organicznej. Są nimi towarzy- 
sze: Kulesza, Fołwarski i Kwieciński, Na 
pierwszym swoim posiedzeniu Komitet Współ- 
pracy ukonstytuował się w nowym składzie. 
W toku dyskusji zarówno przedstawiciele PPS 
jak i PPR stwierdzili, że uchwały Komitetu 
Współpracy są obowiązujące dla obu Komite- 
tów Fabrycznych. Uchwały te należy ocenić 
1ako całkowicie słuszne i świadczące o do- 
brym zrozumieniu instrukcji władz zwierzch- 
nich io dalszym zrozumieniu nowego etapu, 
etapu organizacyjnego przygotowań jedności 
orgsnieznej. 

Z tego zrozumienia wynikła również uchwa- 
ła o wprowadzeniu Ścisłej współpracy do naj- 
niższych ogniw organizacyjnych obu partii. 
Komitet Współpracy na tymże posiedzeniu 
ustalił skład personalny oddziałowych Komi- 
tetów Współpracy —'na terenie Nowej Tkal- 
ni, w Księżym Młynie, w oddziale „G“ i w 
wykończalni. 

„, Komitet Współpracy stwierdził również, że 
uważa się za opiekuna i gospodarza wspól- 
nego kursu szkoleniowego, który zaczął już 
swoją pracę przy dużej stosunkowo frekwen- 
cji. Bardzo charakterystyczną | godną po- 
chwały jest przy tym ambicja komitetu, któ- 
HARALDA OT AYGTEMOAONOTOAMUMOIOAM 


Krewki Ciach, pierzchliwa 
Anna i mściwy Tenentka 


W dniu wczorajszym Okręgowy Sąd Karny 
pod przewodnictwem sędziego Medyńskiego 
rozpatrywał jedną sprawę o pobicie i 2 spra- 
wy o kKradżieże, 

Oskarżał prokurator Cybulski. 

W mórcu 1946 roku Stanisław Oleśkiewicz. 
żołnierz W. P, będąc na urlopie odwiedził 
swoją narzeczoną w Głuchowie, powiat łódz- 
kl. W drodze powrotnej spotkał niejakiego 
Józefą Ciacha, który zagrodził mu drogę i za- 
groził, że go pobije, Oleśkiewicz wydobył 
bagnet, a wówczas Ciach wyrwał kołek z płó- 
tu i uderzył Oleśkiewicza w twarz. 

Wojskowa komisja lekarska stwierdziła nu 
Olęśkiewicza rany tłuczone twarzy, złamanie 
kości nosowej i szczęki górnej, co spowado- 
wało trwałe: zeszpecenie twarzy. 

Ciach przed Sądem przyznał się do winy. 
Sąd skazał go na półtora roku więzienia. Na 
mocy amnestij kara ta eostała mu darowana; 

a * ka 

Anna Sobczyk zbiegła z domu rodziców w 
Łodzi į skradła im 8 tys, zł. Poszukiwania Mi 
licji wykazały, że Sobczyk znajduje się w wię 
zienia w Warszawie, aresztowana również za 


kradzież. Wczoraj odpowiadała onā przed 
Sądem w Łodzi, który skazał ją na 1 rok 
więzienia, 


Józef Tenentka z mieszkania Reginy Wierz- 
bickiej skradł eegqarek, futro, garnitur i inną 
garderobę, a ponadto około 4 tys zł, gotów- 
ką. Został on zatrzymany w Pabianicach na 
dworcu PKP, Przed sądem przyznał się do wi- 
ny i stwierdził, że okradł Wierzbicką z zemsty 
za zwolnienie qo z pracy i za zerwanie z nim 
bliższych stosunków, 

Sąd skazał Józefa Tenentkę na 1 rok wię- 
zienia. 


KONFERENCJA REJONOWA ZNP W ŁODZI 

W dniu 7 kwietnia br. odbyła się w sali 
Domu Żołnierza przy ul. Daszyńskiego 34 w 
godzinach rannych konferencja rejonowa 
ZNP II Okręgu. skupiająca nauczycielstwo 
szkół podstawowych 1 średnich, poświęconą 
zagadnióniom  pedagogicźno-ideowym. Wni- 
kliwy i obszerny referat na temat „W dąże- 
niu do wychowania nowego człowieka” wy- 
głosił nacz, Wydziału szkolnictwa średniego 
kol. dr Janusz Łopuski. 

Po referacie odbyła się rzeczową dyskusja, 
w której przeanałzowano różne aspekty cie- 
kawych t akfnalnwrh ramadniań «talnictwa 
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Czterdziestotysięczna rzesza 
Chojen była dotychczas w kłopotliwej sy- 
tuacji: linie tramwajowe dochodziły tylko do 
kolei, zaś całe osiedle po drugiej stronie to- 
ru odcięte było od dogodniejszej komunika- 
cji. W najbliższym czasie sytuacja zmieni się 
na lepsze, gdyż do Fodzi przybyć ma 6 przy- 


rą wyraził tow. Kulesza (PPS): „do chwili po- 
wstania Zjednoczonej Partii, scheiblerowcy 
powinni przeszkolić całą dwu- i półtysiączną 
masę członkowską obu partii”, — Komitet 
przyjął szereg uchwał, dotyczących współnych 
zebrań i ich kalendarzyka, sprawy opieki nad 
współpracą obu organizacji młodzieżowych, 


zaś na następnym posiódzeniu ma rozpraco- 
wać plan dalszej współpracy w dziedzinie 
produkcyjnej. 

Możemy więc z radością stwierdzić — na 
PZPB Nr 1, w największym skupisku robotni- 
czym Łodzi — rozpoczęły się przygotowania 
do zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego 
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© autobusów 


połączy Chojny z miastem 


mieszkańców 


dzielonych miastu autobusów szosonów, Za- 
stąpią one doskonale komunikację tramwajo- 


wą, która jest niemożliwa do przeprowadzenia 
w tej dzielnicy z powodu biegnącej tam linii 
kolejowej, 


Autobusy kursować będą między Chojnamt 


a Placem Niepodległości. Przydałyby się one 
i innym, oddalonym od miasta peryferiom, ale 
tymczasem zastosowańe być mogą jedynie na 


Chojnach, posiadających gładką nawierzchnię 


jezdni, 


| 


f Nr 98 


Wiecej światła 
na ulicach Łodzi 


Widok ten Ta- 
duje serca ło- 
dzian. Lampa 
wieczorem TOZ 
t błyśnie i roz- 
proszy niemiłe, 
| przygnębiające 
mroki uliczne. : 
Łódź otrzyma-, 
ła wreszcie wię 
| kszą tlość 200- 
watowych żaró- 
wek, które są 
już zakładane i 
nieczynne do- 
tychcząs: lampy 
zapłoną znowu, 
i Ostatni na sze 
i regu ulic zwięk 
| szono ilość czyn 
nych lamp. 
Braki oświetle 
nia odczuwają 
najbardziej do» 
tkliwie pery- 
ferie Łodzi. 
y Przy powiększa: 

saa ks niu liczby u- 
ruchomionych lamp i ich potrzeby niewąt- 
pliwie nie zostaną pominięte. 
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Poczta me lcóśfiucha 


Peryferie Łodzi otrzymają wyczekiwane udogodnienie 


Ruchome Urzędy Pocziowe w autobusach 


Z dniem 1 marca została nareszcie rozwią- 
zana sprawa doręczania przesylek pocztowych 
ludności, zamieszkującej peryierie miasta, Od 
kilku tygodni śródmieście dwa razy dziennie, 
5 zaś dalszych dzielnic raz dziennie otrzy- 
muje paczki, listy i przesyłki pieniężne. 

Niezałalwiona dotychczas pozostawała spra 
wa założenia Urzędów Pocztowych, z których 
ludność dalej położonych dzielnic mogła by 
nadawać pocztę, a co najważniejsze, porózu- 
miewać stę przez telefon z śródmieściem lub 
resztą kraju. 

17 Urzędów Pocztowych w Łodzi — to było 


zbyt mało w stosunku do wielkości putsreb. 

Warszawa naprzykład, mimo cjromu znisz- 
czeń, posiada w tej chwili 35 urzędów, Po- 
znań, liczący o 200.000 mieszkańców mniej, 
niż Łódż, ma ich 24. Nic więc dziwnego, że 
my z naszymi 17 pożostawaliśmy za bardzo 
w tyle. 

Odczuwali to przede wszystkim mieszkańcy 
Brusa, Stoków, Teofilowa, Cyganki, Dołów czy 
Marysina Ill-qo, którym brak na miejscu od- 
dalonej o 7 km. poczty dokuczył nie mniej, 
niż brak linii tramwajowej. 


Dyrekcja poczty od dwóch lat starała się 


584 tys. mieszkańiców w Łodzi 


Spadek liczby zgonów — stały wzrost urodzeń 


Na dzień 1 marca 1948 r. stan ludności w 


W porównaniu z lutym zaznaczył się w mar- 


Łodzi wynosił 582,315 mieszkańców, W ciągu | Cu lekki wzrost liczby urodzeń oraz pewien 
marca ludność miasta wzrosła o 1.921 osób.| Wzrost liczby zgonów. 


W ten sposób na dzień 1 kwietnia 1948 Łódż 
osiągnęła 584.236 mieszkańców. 

Urodzeń żywych zameldowano w mieście w 
marcu 1.335, zgonów 560, przyrost naturalny 
wynosił plus 766 osób, 
1,155 osób, 


przyrost napływowy 


W PZPB w Rudrie Pabianiekiej w tkal- 
ni na 8 krosnach wysunął się na czoło 
Józef Skiba (177,2 proc). Maria Majer 
osiągnęła 176,8 proc. Franciszka Bik (6 
krosien) uzyskała 171,3 proc., a Leon Wójt 
osiągnął 163 proc. W przędzalni (3 strony) 
wyróżniły się: Wanda Gościmińska (162 
proc). i Jadwiga Siądała (160 próc.). 


W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina 
Zych osiągnęła na 8 krosnach 172,2 proc. 
Karol Śniady (6 krosien) uzyskał 1749 
proc. Na „czwórkach”* uzyskała Stanisła- 
wa Bujnowicz 167,9 proc, a Józefa Ba- 
rańska 164,2 proc. Stańisław Janeta osią- 
gnal 182,7 proc. W przędzałni odznaczyła 
się Waleria Nowicka 
149,4 proc). 


W PZPB Nr I w tkalni na „szóstkach* 
najlepsze rezultaty osiągneły: Janina Ju- 
rek (162,3 proc.), Maria Pyziak (159.8 proc.), 
Florentyna Wierszeń (157,2 proc.), Geno- 
wefa Korzeniowska (149,4 proc) i Anna 
Ramus „143,4 proc.). Stanisława Kocjasz 
(4 krosna) osiągnęła 1565 proc. We współ- 
zawodnictwie zespołowym 3% Engła 
(129,1 proc.)), wyprzedził zespół Kiblera 
(111,9 proe.). Zespół Stolarza Stefana osią- 
gnat 108,3 proc., a zespół Stolarza Zygmun- 
ta 1015 proc. W przędzalni wyróżniły sie: 
Maria Dubis (168 proc.) i Bronisława Świ- 
toniak (167,7 proe). 


W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się: Helena Olczyk (141,3 proc), 
Genowefa Smulik (140,9 proc), Janina Mu- 
ha (140 proc.) i Genowefa Pawlak (139,7 
wor). Józefa Cielniak (3 strony) osiągneła 

24.7 proc, a Genowefa Bartosik 143,5 
proc. W tkalni na 6 krosn=r" odznaczyły 
ię; Maria Drelich (160,4 próc.), Maria Ska- 

k (158.3 proc.) i Maria Borówka (1581 

oc). Helena Płachfa nzo ala na 4 kro- 
snach 178,3 proc, a Halina Drużbińska 
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jeżeli jednak tegoroczne cyfry marcowe po- 
równamy z cyframi za marzec z roku ubiegłe- 
go, to okaże się, że obecnie mamy zwiększony 
przyrost naturalny i niską stopę umieralności. 
Wysoki przyrost naturalny ludności świadczy 
o pomyślnym kształtowaniu się stosunków 
demograficznych. 


W PZPB Nr 3 w tkalni (8 krosien) Maria 
Szumska osiągnęła 168 proc., a Leokadia 
Bogacz 158 proc.* We współzawodnictwie 
zespołowym zespół Tomczaka (134,5 proc), 
wyprzedził zespół Tosika (127,8 proč). Ze- 
spół Człapińskiego osiągnął 142 proc., wy= 
przedzając zespół Banaszczyka (137,38 proč). 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto- 
matycznych) wyróżniły się: Eugenia Wal- 
czak (172 proc.) i Eugenia Filipiak (161 
proc.). 

W PZPB Nr 5 wysunęły się na czoło 
prządki: (4 strony) Helena Janiszewska (179 
proc.) i Janina Góralska (161 proc). Ja- 
nina Dalewska (3 strony) osiągnęła 150 
proc., a Teresa Stępińska 139 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach” 
odznaczyły się: Eugenia Brzózka (170,7 
proc.) i Stanisława Leszczyńska (1698 
proc... Prządka Apolonia Stanisławska 
osiągnęla na 3 stronach 162,2 proc., a Ma- 
ria Wożniak 1541 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
osiągnęła Maria Chojecka 175 prac. a Ma- 
ria Pytlewska 160 proc. W tkalńi na 4 
krosnach wyróżniły się: Janina Laskiewicz 
(164 proc.) i Kazimiera Sylwestrzak (172 
proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
wysunęły się na czoło: Krystyna Ludwi- 
czak (159,8 próc) i Krystyna Grygielska 


(145,3 próc.). W tkalni na 6 krosnach 
pierwsze miejsce zajęła Feliksa Pakulska 
(163,2 proce.) Stanisław Kubik osiągnął 
161.7 proc. 


W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki: 
Maria Stasiak (148,5 proc.) 1 Genowefa 
Stańczyk 1116 proc). Stefan Bienias osią- 
gna? 158 proc: 

W PZPB Nr 22 najlepsze rezultaty osią- 
snełv: Maria Partyka i Helena Wlazła (4 
strony — po 153,1 proc.), oraz Helena Wal- 
czak i Leokadia Sobczyńska (3 strony — 
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rozwiązać ten problem. 

W 1945 roku powstał projekt uruchomię- 
nfa nowych urzędów na Stokach, Dołach, Ko- 
zinach, w Wiskitnie I w Łagiewnikach, Ostat- 
nio znów wyłoniła sią konieczność założenia 
3-ch dodatkowych urzędów, które e © 
w Teofilowie, Kochanówku i na Cygance. 

Jak wiele jednak spraw w Łodzi, 1 ta roz- 
bijała się zawsze o tę samą przeszkodę, 
O brak lokāli. 


Żařząd Miejski nie był w slanie odda (© 
potrzeby Poczty w tych najhardziej eagęsz= 
czonych dzielnicach Łodzi nawet 2-ch poko= 
jów. 4 

Wobec tych trudności Dyrekcji; Poczt uda- 
ło się wreszcie wpaść ma szczęśliwy pomysł, 
praktykowany zresztą od lat za granicą, 

Pomysłem tym jest przystósowanie nie czyn 
nych dotychczas 45-0s0bowych autobusów do 
potreeb poczty, Autobusy te z,zużytymi już 
motorami, nie mogą przemierzać dużych od- 
ległości, nadają Się za lò doskonale do uUizą- 
dżenia w nich Urzędu Pocztowego. Każdy 
autobus podzielony zostania na dwie części; 
jedną zajmie przedział służbowy, drugą — po- * 
czekalnia, gdzie nadawać się będzie listy 
zwykłe i polecone, przekazy pieniężne. depe- 
sze i gdzie, co najważniejsze, mieścić się b= 
dzie telefon zarówno dla rozmów miejskich, 
jak i międzymiastowych. 

Jeden autobus objedzia w ciągu dnia trzy - 
dziejnice miasta. W jednej czynny A | 


B do 12, w drugiej od 12 do 3, w trzecie 

3 do 6. Poczta na kółkach czynna będzi 
dzień oprócz niedziel ; świąt į zacznie urzę- 
dowanie już w drugłej dekadzie bieżącego mie 
siąca, Na jesieni z powodu zimna, panuja- 
cego w aulobusach, poczta ruchoma przenia- 
sie się do opalonych kiosków, specjalnie na 
ten cel budowanych. 
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Komenda Ruchu wzywa 


8 marce około godziny 13.50 przed posesją 
na Kilińskiego 126 (między Stalina a Nawroi) 
wydarzył się wypadek potrącenia jadącego na 
stopniach tramwaju mężczyzny przez stojący 
samochód, Uderzony pociagnął za sobą innego 
mężczyznę i obaj wypadli na jezdnię, Przed 
przybyciem M. O, Pogotowie przewiozło obu 
poszkodowanych do szpitala. Mimo zaciągnię- 
tych informacji w Pogotowiu i w szpitalu na- 
zwisk żadnego æ tych mężczyzn nie ustalono. 
W związku z tym poszkodowani proszeni są 
o zgłoszenie się w Komendzie ruchu Komendy 
M. O, Żeromskiego 88 pok. 13 celem wyjaś- 
nienia okoliczności, w jakich powstał Wwy- 
padėk’ 

15 marca okolo godz. 14,50 przed posesją 
Nr 28 na ulicy Sienkiewicza przejechana zó- 
stałą 4 i pół letnia Janina Chłopaczko Kierow 
ca po spowodowaniu wypadku zatrzymał wóz 
1 exbrsł dzewczydtkę wraz ze Świadkiem Frsn- 
ciszą Zakrzewską. Wschodnia 57, celem prze 
wiezienia do szpitala. Powstały po drodze de- 
fekt w samochodzie nie pozwolił mu dowieżć 
dziewczynki, która pojechała dorożką, Ze 
wstępnych dochodzeń wynikło, że kierowcą 
nie był winien wypadkowi. Proszony jest on 
jednak o zgłoszenie się do Komendy Ruchu 
Żeromskiego 88 pokój 13 celam potrzebnych 
wyjaśnień, 


. ZEBRANIE PLENARNE WOJ, KOMITETU 
OBCHODU 1 MAJA 
WolewóT»k; Komiiet Obchodu Święja 1-go 
Maja w Łodzi zawiadamia, że w dniu 8 kwiet- 
nia br, o godz, 14 w małej Sali Konferency|- 
nej Urzędu Wojewódzkiego, Oarodewą TR, 
odbędzie się Zebranie Plenarne Wojewódzkie- 
go Komitetu Obchodu 1-go Maja, na które 
zaprasza się przedsławicieli aiganizacji poli=^ 
tycznych, młodzieżowych, Związków Zawodo- 
wych, Samopomocy Chłopskiej, srzedsiawicia- 
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Nr 96 


Kronika Kalisza|Ąą 


Czwartek, 8 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Dionizego. 


Telefony 

Komenda M0 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu- 
pat podawanie dokładnego czasu 

Informacja pocztowa 14-07. 

Informacja kolejowa 10-51. 


Dyżury asiek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Chlebiń- 
skiego, ul. Roli-Żymierskiego nr 19, tel. 
19-50. 


Teatr Miejski 

Dziś, w piątek, dnia 9 bm. — Teatr 
nieczynny z powodu wyjazdu do Ostro 
wa. 

Kina 

Kino „Bałtyk“ wyświetla film p. t. 
„Mężczyźni w jej życiu”, i kronike. Po- 
"zątek seansów og odz. 15,30, 17,30 i 


19.30, w niedzielę i święta od godz. 13,30 
Teatr Miejski — według repertuaru. 


Kino „Wolność“ wyświetla film pro- 
dukcji amerykańskiej p. t. „Skarb Ta- 
rzana* i kronikę. Początek seansów 0 
godz. 16, 18 i 20. 

Kino „Stylowy“ wyświetla film pro- 
dukcji amerykańskiej p. t. „Skarb Ta- 
rzana” i kronikę. Pocz. senasów o godz. 
15.80, 17.30i 19.30. w niedzielę i święta 
od godz. 13.30. 
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CZYTAJCIE 
„Głos Kaliski" 
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GŁOS 


O Teatrze Miejskim w Kaliszu pisa- 
liśmy już nie raz i pisać będziemy w 
przekonaniu, że pó pierwsze jest to bo- 
daj że jedyny, stojący na poziomie ośro 
dek sceniczny w Kaliszu. a po drugie 
— że Teatr Miejski w Kaliszu znalazł 
już i w dalszym ciągu znajduje maso- 
wego odbiorcę wśród roboników Kali- 
sza. 

Tak się złożyło, a stało się to za pew 
ne nie bez woli dyrekcji teatru, że w 
ostatnich czasach pojawiły się na sce- 
nie Teatru w Kaliszu sztuki mające 
charakter wybitnie aktualny, jak gdyby 
napisane na zamówienie i to specjalnie 


KALISKI 


scenie i za sceną teatru Miejskiego 


Str. $ 


dla Kalisza, w którym — jak wiadomo | „dulszczyzną”: z pieniactwem, bezgra* 


— nie brak kołtunerii drobnomieszczań 
skiej. 

W krótkim stosunkowo odstępie cza- 
su widzieliśmy na scenie Teatru Miej- 
skiego w Kaliszu — „Pan inspektor 
przyszedł”, Priestleya. obecnie od 3-go 
bm. z niezwykłym powodzeniem į przy 
kompletnie zapełnionej sali triumfy 
święci „Lekkomyślna siostra“, Perzyń- 
skiego. Współczesne i zawsze aktualne 
akcenty twórczości Perzyńskiego, a w 
szczególności „Lekkoniyślna siostra" na 
pisana w okresie wzmożonej wałki z za 
cofaniem społecznym, który nazwano 


Za brak zrozumienia 


ila przep sów prawne - adm n'stracyinych 


Przez Referat Karno-Administracyj- 
ñy przy Starostwie Powiatowym zosta- 
li ukarani: 

Karpała Maria z Józefowa gm. Chocz 
za szkodnietwo leśne grzywną 900 zł. 
Szymański Aleksy i Grabarczyk Broni- 
sław ze Zbierska za złośliwe dokucza- 
nie innej osobie po 3 tysiące zł. grzyw- 
ny, Trzeciński Stanisław, zam. we wsi 
Czempisz, gm. Ostrów Kaliski za za- 
kłócenie spokoju w stanie nietrzeźwym 
grzywną 500 zł. Bartolik Jan z Bliza- 
nowa, gm. Brudzew za pozostawienie 
koni i wozu bez nadzoru grzywną 200 
zł. Sztrajk Paulina z Tłokini Wielkiej, 
gm. Opatówek za nielegalny skup jajek 
grzywną 300 zł. Każmierski Michał z 
Jankowa, gm. Brudzew za brak świa- 
dectwa pochodzenia świń, grzywną 250 
zł. Klimczak Tadeusz, zam. Piątek Wiel 
ki, gm. Pamięcin, za jazdę wozem po 
nieprawidłowej stronie ulicy, grzywną 
300 zł. Fibich Józef, zam. Dembe, gm. 


Kamień, za pobudowanie chlewu bez 
uzyskania pozwolenia, grzywną 1000 zł. 
Szymczak Stefan, zam. we wsi Wróbel, 
gm. Ostrów Kaliski, za zakłócenie po- 
rządku publicznego: w stanie nietrzeź- 
wym, grzywną 1000 zł. Dąbrowski Jó- 
zef z Kokanina, gm. Pamięcin, za od- 
mowę podwody, grzywną 1000 zł. Każ- 
mierczak Józef z Bukowiny. za niedo- 
pełnienie w terminie obowiązku reje- 
stracji wojskowej, grzywną 1000 zł. Su- 
chorski Stanisław, Wildner Antoni i 
Zymon Jan, po 2000 zł., grzywny za 
zakłócenie spokoju i porządku publicz- 
nego w stanie nietrzeźwym. Jędrusiak 
Józef z Opatówka, za sprzedaż miąsa 
w dzień bezmięsny, grzywną 1500 zł. 

Wieczorek Roman z Madalina i Woj- 
ciechowski Teodor z Huty, po 250 zł. 
za uchylenie się od pełnienia straży 
nocnej. Jarych Franciszek ze wsi Czem- 
pisz, grzywną 1000 zł., za uchylanie się 
od rejestracji wojskowej. 


REECE ||| | ERR | || SR ||| SES ||| STE || L Á SRCZEYCSE || | waz || || ZO ||| owy waw ||| (ZONA || RENEE ||| a |||) KPR ||| | aiaa 


jak pracuje spółdzielnia „Błaszkowianka” 


W połowie marca odbyło się w Błasz- 
kach Walne Zgromadzenie Członków Po- 
wszechnej Spółdzielni Spożywców „Błasz- 
kowianka". Placówka ta, założona w 1912 
roku, przechodziła różne koleje życia go” 
spodarczego: Ponownie otwarta zostala dn. 
1 czerwca 1945 r. 

„Błaszkowianka* prowadzi 5 sklepów: 2 
spożywcze, i żelazny, i tekstylny, i wyro- 
bów monopolowych oraz magazyn opało= 
wo-budowlany. Obecnie Spółdzielnia liczy 
423 udziałowców. Pracowników — 20 osób. 
Obroty w roku sprawozdawczym wynosiły 
64.822 tysięcy zł, nadwyżka netto — 
1023 tysiące zł. Nadwyżka ta — zgodnie z 
uchwałą Walnego Zgromadzenia — została 
rozdzielona między fundusz społeczny, dy- 
widendę, zwroty od zakupów, kuchnię dla 
najbiedniejszych m. Błaszek, sekcję spół- 
dzielcza przy OM TUR w Błaszkach. Pew- 
ną cześć tej sumy przeznaczono na powię- 
kszenie kapitału obrotowego Spółdzielni 
Uczniowskiej na stypendium dla ucznia, 
który kształcił się będzie w gimnazjum 
Spółdzielczym, na. Gimnazjum Spółdziel- 
cze w Kaliszu oraz na zakup książek dla 
biblioteki. 

Nałeży zaznaczyć, iż z nadwyżki za rok 
1946 przeznaczono 76 tys. na zakup książek 
i uruchomienie biblioteki Spółdzielczej. 
Bibliotekę tę uruchomiono w dniu Święta 
Spółdzielczego 28. 9. 474 dziś posiada ona 
już 250 książek różnej treści. Biblioteka 
liczy 85 czytelników, którzy w ciągu 5 
miesięcy przeczytali łącznie 730 książek. 

Gdy do tych poczynań Spółdzielni do- 
damy, iż z pośród pracowników — 11 osób 
dokształca się na kursach korespondencyj- 
nych, dalej, że wszyscy pracownicy wraz z 
Zarządem i Radą Nadzorczą wyjeżdżają 
własnym samochodem do Kalisza na wszy- 
stkie sztuki, grane przez teatr kaliski 
(przejazd i wstęp na koszt Spółdzielni), 
gdy dodamy do tego zradiofonizowanie 
szkoły powszechnej w Błaszkach (aparat, 
wzinacniacz, mikrofon, adapter i 10 głoś- 
ników) kosztem 65 tys. zł, dalej pomoc 
gwiazdkową dla najbiedniejszych z Bła- 
szek i wreszcie zapewnienie 20 rodzinom 
dostatecznego utrzymania, będziemy mieli 
pełny obraz poczynań Zarządu „Błaszko- 
wianki“ w dziedzinie gospodarczej i spo- 
łeczno-kulturalnej. 

Zarząd Spółdzielni stanowią: Prezes tow. 
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Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakcj 


Piliński Józef. Członkowie ob. Antczak 
Marian i tow. Urbański Józef. Prezesem 
Rady Nadzorczej jest tow. Ilczuk Paweł, 
Kierownikiem Spółdzielni — tow. Jezier- 
ski Zenon. 

Życząc nowemu Zarząd. dalszej owocnej 
pracy, zwracamy jednocześnie uwagę na 
drobny, lecz ważny szczegół, jakim jest 
kolportowanie przez spółdzielnię prasy. 


Dotąd ,„„Błaszkowianka* nie doceniała jed- 
nak tego ważnego zagadnienia, a wiemy z 
doświadczenia, że uprzystępnienie swoim 
klientom nabycia dziennika, jest rzeczą nie 
mniejszej wagi, niż dostarczenie innych 
wyrobów. Wierzyć należy, że do cząsu 
otwarcia w Błaszkach kiosku gazetowego, 
zajmie się tą sprawą Kierownictwo „Błasz- 
kowianki*. 


Karty wymienne 


tylko dia zameldowanych na stałe 


W związku z okólnikiem Min. Apro- 
wizacji z dnia 13 marca br. w sprawie 
wydawania kart wymiennych — Za- 
rząd Miejski, Wydział Aprowizacji w 
Kaliszu komunikuje, że karty wymien- 
ne w zasadzie wydawane będą jedynie 
osobom zameldowanym w mieście Ka- 
liszu na pobyt stały. Zameldowanym 
na pobyt czasowy karty wymienne wy- 
dawane będą tylko jedynie; a) osobom 
otrzymującym karty zaopatrzenia jako 
repatrianci (przez okres, w którym 
przysługują im karty zaopatrzenia), 
b) uczniom szkół wszelkiego typu, któ- 
rzy w związku z nauką, przebywają 


poza miejscem zamieszkania (o ile na- 
turalnie są uprawnieni do pobierania 
kart zaopatrzenia). 

Z uwagi. że na terenie Kalisza do- 
tychczas karty wymienne wydawane 
były zarówno tak dla osób zameldowa- 
nych na stałe jak i pobyt czasowy i że 
natychmiastowe zastosowanie w.w Za- 
rządzenia zaskoczyłoby  zainteresowa* 
nych, Zarząd Miejski uprzedza, że oso- 
by zameldowane na pobyt czasowy 
otrzymają po raz ostatni karty wymien 
ne na miesiąc maj br. 

Zarząd Miejski w Kaliszu 
Wydział Aprowizacji 


niczną miłością do pieniędzy, drobno- 
mieszczańskimi świństewkami — spot- 
kały się z przychylnym przyjęciem pra- 
cującej klasy Kalisza. 

Dzięki uprzejmości dyr. Winieckiego 
udało nam się wślizgnąć na pierwszą 
próbę nowej sztuki, która zostanie po 
raz pierwszy wystawiona w Kaliszu w 
dniu 17-ym bm. 

Są to „Rozdroża milości“ — Jerzego 
Zawiejskiego. Sztuka ta niedawno gra- 
na była w Krakowie i spotkała się z 


przychylnym przyjęciem. ; Rozdroża mi : 


łości* to sztuka o charakterze wybitnie 
społecznym, przedstawione są w niej, 
z niezwykłą siłą uczucia ludzkie, a prze 
de wszystkim walka dwu światów na 
wsi — zamożnego ziemiaństwa i chłop- 
stwa z biedotą wiejską. 

Byłoby dobrze. by jak najszersze rze- 
sze klasy pracującej w Kaliszu mogły 
obejrzeć obydwie wyżej wymienione 
sztuki teatralne. (Dz) 


Dwa pożary w powiecie 

W dniu 3. 4. br. spłonęły zabudowa- 
nia będące własnością Kowalczyka An- 
toniego, lat 43, zam. w Mycielinie, gm. 
Kościelec, pow. Kalisz. Straty wynoszą 
około 14 tysięcy zł. wartości przedwo- 
jennej. W czasie pożaru zostały popa- 
rzone matka poszkodowanego, 75-letnia 
Maria Kowlaczyk i 44-letnia żona, Bro 
nisława Kowalczyk, które zostały od- 
wiezione do szpitala w Kaliszu. 

Przyczyn pożaru dotąd nie ustalono. 
Zachodzi podejrzenie, że pożar powstał 
z powodu nieostrożności przy wypieku 
chleba i braku nadzoru nad dziećmi. 
Dochodzenie w toku. 
__ Dnia 4. 4. br: wybuchł pożar we wsi 
Kuźnica, gm. Ceków, gdzie spaliła się 
stodoła i narzędzia rolnicze, na szkodę 
Skarbu Państwa, a pozostające pod 
tymczasowym zarządem ob. Góry Józe- 
fa. Przyczyny pożaru nie ustalono. Do- 


* 


‘chodzenie w toku. 


7 j o e e 
awiadomienie 
Urząd Zatrudnienia Oddział w Kali- 
szu podaje do ogólnej wiadomości, że 
wszystkie zakłady: przemysłowe, hand- 
łowe, rzemieślnicze, państwowe, samo- 
rządowe i prywatne obowiązane są sto- 
sować się do art. 4-1-1 dekretu z dnia 
2. 8. 45 r. (Dz. URP. nr 30 poz. 182), 
o zgłaszaniu do Urzędu Zatrudnienia 
w Kaliszu wolnych miejsc jak i kandy- 
datów do nauki i zawodu. Wobec tego, 
że powyższe zarządzenie nie jest prze- 
strzegane przez wszystkie zakłady pra- 
cy — przeto Urząd Zatrudnienia przy- 
pomina, że w stosunku do tych zakła- 
dów pracy będą stosowane sankcje ad- 
ministracyjno-karne. 


SPROSTOWANIE 


W numerze 91 „Głosu Kaliskiego" 
z dnia 3 kwietnia 1948 r. wkradł się 
błąd drukarski w nazwisku autora ar- 
tykułu „Polskie prawo rodzinne”. Au- 
torem artykułu jest ob. sędzia Adam 
Sternberg, a nie jak mylnie wydruko- 
wano „Sernberg". 


Przygody 
Jasia 
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TEATRY 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś o godz. 19,30 głośna sztuka J. P. Sar- 
treia „LADACZNICA Z ZASADAMI". 


TEATR POWSZECHNY TUR 


Dziś — przedstawienie zawieszone z powo- 
du generalnej próby, sztuki R. Matuszewskie- 
go i J. Rojewskiego p. t.: „GOSPODA R 
WESOŁĄ KUKUŁKA". 

W piątek, dnia 9-g0 b. m. o.godz. 19,15 pre- 
miera ciekawej komedii Matuszewskiego i Ro- 
jewskiego p. t: „GOSPODA POD WESOŁĄ 
KUKRUŁKĄ', osnutej na tle bohaterskich 
walk Ammii Polskiej pod dowództwem gen. 
Świerczewskiego na terenach Łużyc w ostat- 
nim okresie zmagań z Niemcami. Reżyseria 
J. Wyszomirskiego. Dekoracje J. Rybkowskie- 
go, Udział biora: J. Niczewska, K. Dejmek, 
W. Hańcza, J; Kaliszewski, A. Kwiatkowski, 
5. Łapiński, L. Ordon, K. Pągowski, J. Pilar- 
ski, W. Pilarski, J. Warmiński. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
Ostatni tydzień komedii Moliere'a „SZKO- 
ŁA ŻON* 
W przyszłym tygodniu premiera niepraw- 
dopodobnej farsy angielskiego pisarza Noela 
Cowarda p. t.: „SEANS”*, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'” 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19.15; w niedzielę o godz. 

15,30 — „ZEMSTA NIETOPERZA”, operetka 

w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob- 
sadzie. t 


Teatr „SYRENA", Traugutta 1 

Dziś i codziennie o godz. 19,30 kulisy wiel- 
kiej dyplomacji odsłania na wesoło „AMBA- 
SADOR', Satyryczno-polityczna groteska w 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z 
udziałem całego zespołu „SYRENY”, baletu i 
orkiestry. 

Kasa czynna bd godz. 
Tel. 272-70. 

Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak- 


cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15. 


Teatr „OSA“, Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś i eodziennie o godz. 19,30; w niedziele 
1 święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". Udział biorą: Grossówna, Dymsza, 
Gosławska, Jaksztaś, Grochowska, Łukjańska, 
Halmirska, Piasecka, Darski, Dąbrowski, Łu- 
czak, Zwoliński, duet Sutt. Reżseria: A. 
Dymsza. Konferansjer: A. Jaksztas. Przedsprze 
daż w kasie teatru, tel. 140-09, w godz. 10—13 
i od 16-tej (w niedziele i święta od 14-tej). 


KINA 

ADRIA — „Syrena“, godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w niedz, 14,30. 

BAŁTYK — „Bitwa o szyny”, godz. 15, 17, 
19, 21; w niedz. 13. 

BAJKA — „Znachor”, godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w niedz. 14,30. 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj, i 
Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15. 

GDYNIA — „Nieby czy piekło”, godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL — „Niepoirzebni mogą odejść”, 
16, 18,30, 21; w niedz.13,30. 


10—18 i od 16-tej. 


godz. 


MUZA — „Dziewczę z Północy”, godz. 18, 20; 
w niedz, 16. 
POLONIA — „Ostatni etap", godz. 13,30, 16, 


18, 20, 21; w niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE — „Dwulicowa kobieta", 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK — „Nicholas Nickleby“, godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA — „Pościg”, godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w niedz. 14,30. 

REKORD — „Skarb Tarzana”, godz. 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30 

STYLOWY — „Pod dachami Paryża”, godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ŚWIT — „Zwycięzcy stepów”, godz. 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA — „Pod dachami Paryża”, 
19, 21; w niedz. 15, 17, 19, 21. 

TATRY — „Siódma zasłona”, godz. 17, 19, 21: 
w niedz. 15. 

WISŁA — „Zielona Dolina", godz. 
21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ — „Guwernantka”, 
18,30, 21; w niedz, 18. 

WOLNOŚĆ — „Ostatni etap", godz. 
20,30; w niedz. 13, 

ZACHĘTA — „Pani Miniver“, 
21; w niedz. 13,30. 


16.50, 


16,30, 


godz. 17, 


16, 18,30, 
godz., 16, 
15,30, 18, 


godz. 16, 18,30, 


Kino 
„STYLOWY* 


Kino 
„TĘCZA“ 


W piątek. dnia 9-go kwietnia b. r, 
PREMIERA filmu angielskiego 


MALI DETEKTYWI: 
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Co nam szykuje ŁKS - na swe uroczystości jubileuszowe? 


W dniach 23-30 maja Łódź będzie widownią wielu ciekawych imprez sportowych 


Komitet Obchodu  40-lecia 
ŁKS ustalił już definitywnie 
dokładny plan uroczystości i 
imprez sportowych, które od- 
będą się w dniach 23 — 30 
; maja br. Honorowy protekto- 
rat nad jubileuszem przyjął premier R. P. Jó- 
zef Cyrankiewicz, 

Główne uroczystości rozpoczną się © godz. 
15-ej w niedzielę, ma stadionie ŁKS, a nasięp- 
nie odbędzie się mecz piłkarski o mistrzostwo 
Ligi ŁKS — ZZK (Poznań). 24 maja, na torze 
w Helenowie odbędą się: ogólnopolskie zawo- 
dy kołarskie z udziałem tzołowych kolarzy 
kraju. Czyni się starania o sprowadzenie za- 
wodników czeskich. 25 maja o godz. 17-tej na 
stadionie ŁKS odbędą się zawody lekkoatletycz 
ne przy udziale olimpijczyków, zgrupowanych 
na obozie w Olsztynie, Program przewiduje ok. 


|< 


15-1u konkurencji męskich i żeńskich, 26 i 27 
maja zorganizowany zostanie turniej bokser- 
ski o nagrodę premiera Cyrankiewicza. Udział 
w nim wezmą: MHS (Gdańsk), „Grochów” 
(Warszawa), „Tęcza“ (Łódź) i ŁKS. W każdej 
walce walczyć będzie 4 zawodników. We środę 
odbędą się spotkania 6-ciu par wg, losowania, 
a w czwartek walczyć będą awycięzcy między 
sobą i pokonani o trzecie i czwarte miejsce. 
Zespół, który w ogólnej punktacji zdobędzie 
największą ilość pumęłów otrzyma nagrodę ob. 
premiera. 

27 maja o godz. 15-ej rozegrane zostaną za- 
wody pływackie i zapaśnicze na stadionie ŁKS. 
29.V. w godzinach popołudniowych rozpocznie 
się na kortach ŁKS 2-dniowy turniej teniso- 
wy o mistrzostwo klubu. Równocześnie na bo- 
isku odbędą się zawody koszykówki, siatków- 
ki i szczypiomiaka. W niedzielę dnia 30.V. o 
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staje dziś ll okręgów 


Zakończenie mistrzostw w niedzielę 


Dzisiaj rozpoczynają się w 
Warszawie XX indywidualne 
mistrzostwa Polski w boksie, 

Do WOZB, który je organi- 
zuje napłynęły już zgłoszenia 
od 11 okręgów. Poszczególne 
okręgi zgłosiły następujących 
zawodników (od wagi muszej 
do ciężkiej): 

Faska; Symanowicz, Kaflowski, 


Wrocław: 
Walugą, Sztolc, Fiszer, Branecki, Ciećwierz, 
Szczecin: Roda, Wierzbicki, Możdżyński, Ska 


tecki, Ambroż, Leśniewski, Pie- 
trzak. 

Śląsk: Kowalczyk, Grzywocz, Bazarnik, Mat- 
loch, Brekler, Rademacher, Szneider, Nowara, 
Skwara, Kaczmarek. 

Kraków: Przybyłowicz, Przybylski, Gromala, 
Szczerbowski, Rapacz, Matuła, Szymuła, Pie- 


Rynkowski, 


niążek. 

Częstochowa: Szprymqiel, Marcyś, Latkow- 
ski, Marciniak, Berg, Baran, Kubicki, Myga. 

Poznań; Kasperczak, Panke, Adamski, Malak, 
Szymura, Klimecki. 

Łódź: Brzóska, Czarnecki, Gałczyński, Stefa- 
niak, Olejnik, Pisarski, Żyłis, Jaskóła. 

Gdańsk: Klein, Gołyński, Antkiewicz, Skier- 
ka, Chychła, Rajski, Szymankiewicz, Białkow- 
ski. 

Pomorze: Jóżwiak, Gumowski, 
trowski, Krysiak, Wikliński, Paliński, 
Chyła. 

Lublin: Kołodyński, Baran, Lipski, Łoziński, 
Zieliński, Głąbecki, Staniszewski. 

Rzeszów: Sudo, Schontag, Świderski, Fabi- 
szewski, Banasik (bez pięściarzy wag ciężkich). 

Olsztyn i Białystok udziału w mistrzostwachą 


Kruża, Pio- 
Stocki, 


| nie biorą. 


godz. 10-ej rozpoczynają się na stadionie 
WKS:u wielkie zawody motocyklowe na torze 
żużlowym. Udział w tej imprezie zapowiedzie- 
li najlepsi motocykliści Polski. Około godz. 
13-e]j na stadionie ŁKS nastąpi zakończenie 
ogólnopolskiego biegu masowego dla kolarzy 
o nagrodę przechodnią ŁKS. Bieg ten rozegra- 
ny zostanie na dystansie 145 km na trasio 
Łódź — Piotrków — Tomaszów. 

O godz. 18-tej na zakończenie jubileuszu od- 
będzie się mecz ligowy Wisła — ŁKS. 
NOE SED A a W CYT 


|s C. M. Wilkinson będzie ceprezenłować An- 


; glię w biegach krótkich na Olimpiadzie lon- 
dyńskiej. 


Uwaga rmiodzież miasti WSE 


Zapoznajemy się ze stylem biegów na przełaj 


We wczorajszym numerze 
nisalisśmy o tym, jak należy 
trenować do zbliżających się 
Biegów Narodowych, które, 
jak wiadomo, odbędą się na 
terenie całej Polski w dniu 
2 maja. Dzisiaj zapoznamy Czytelników ze sty- 
lem biegów. 


STYL BIEGU 

Styl biegu, jak również i marsżu — są Zu- 
pełnie podobne do siebie, Tułów należy trzy- 
mać prosto, nie pochylając się do przodu, ani do 
tyłu. Klatka piersiowa lekko wyciągnięta do 
przodu. Głowy nie zadzierać do góry, Wzrok 
skierowany przed siebie. 

Ramiona ugięte w łokciach, mniej więcej „pod 
kątem prostym. Palce lekko zwinięte w pięść. 
Nie napinać mięśni ramion. 

Ruch ramienią wykonywać z barku. Przy 
wymachu ramienia do przodu dłoń i przedra- 
mię kierować z lekka do środka. Łokcie trzy- 
mać blisko tułowia. 

Ruch nóg rozpoczynać z bioder. Noga wy- 
kroczna dotyka ziemi śródstopiem, przecho- 
dząc do odbicia z palców, Po odbiciu puścić 
nogę zupełnie luźno. Pięta dochodzi prawie 


dð pośladka. Podczas pizenoszenia nogi do 
przodu ugiąć ją mocno w. kolanie. 

Biegać krokiem rączej krółkim. Nic tak nie 
męczy, jak przesadne wydłużanie kroku. 

W czasie chodu i biegu stopy ustawiać za- 
wsze równolegle. Nie skierowywać palców 
stóp na zewnąłiz. 

WAPAWOAWEONWANOOOO PS FAGOJAOOWACE EE 


p sekcji kolarskiej KS „Partyzant“ 


Skład Zarządu Sekcji Kolar- 
skiej KS „Partyzant' ukonsty- 
tuował się następująco: Kie- 
rownik Sekcji — Rołof Zyqg- 
munt, I zastępca — Biegqacz 
Józef, II zastępca — Kołodziej- 
czyk Wacław, sekretarz — 
Okrasiński Marian, zastępca — Kołodziejczyk 
Henryka, kapitan — Górski Franciszek, gospo- 
darz — Sierociński Franciszek, członkowie Za- 
rządu — Marczewski Marian i Kin Bronisław. 

Sekretariat Sekcji Kolarskiej przyjmuje kan 
dydatów do sekcji turystyczno-wyścigowej w 
poniedziałki, środy i piątki w godzinąch 18—20 
w siedzibie KS „Partyzant” przy ul. Piotrkow- 
skiej 49. 


Przy potlbieganiu pod górę krok skrócić, 
biegiuąc z góry — krok wydłużyć, 
W czasie treningów zmieniać często Wasę 


i urozmaicać ją jak majbardziej, W terenie u- 
rozmaiconym i ciekawym, np. w lesie — mniej 
się odczuwa zmęczenie. 
TAKTYKA BIEGU 

Sposób odpowiedniego rozłożenia sił w cza- 
sie biegu jest bardzo ważny. Tempo biegu roz- 
łożyć równomiernie, Nie śpieszyć się po Wy- 
biegu. Niejednokrotnie pierwsi z początku, 
dochodzą do mety jako ostatni. Najwybitniejsi 
biegacze jak Nurmi i Kusociński, biegali ze 
stoperem w reku, regulując tempo biegu. 


ODŻYWIANIE I SEN 

Normalne. Ostatni posiłek przyjąć na dwie, 
trzy godziny przed treningiem. 

Sen na dobę powinien wynosić około 8—10 
godzin. 

Alkohol i tytoń — to najwięksi wrogowie 
wyników sportowych. Alkoholu unikać w ja- 
kiejkolwiek posłaci i w najmniejszych nawet 
dawkach. Nałogowi palacze powinni starać się 
o zmniejszenie liczby wypalanych dziennie pa- 
pierosów. 


Polski Zwiazek Bokserski 


będzie przeniesiony do Warszawy ale... po Olimpiadzie 


wywołała sprawa kapitana spor- 

POZNAŃ. Cołem przedyskuto- 
wanią dalszego planu szkalenia 
przedolimpijskiego naszych pig- 
ściarzy odhyło się w Poznaniu 
III pienaine zebranie zarządu 
PZB: Prawie wszystkie okręgi 
przysłały swych przedstawicieli, 
a Główny Urząd Kultury Fizycz- 
nej reprezentowany był przez 
kpl. Millera. 

Po przyjęciu porządku obrad 
i protokółu z oslatniego walne- 
go zebrania, dłuższą dyskusję 
PZB., ob. Derdy, przy czym plenum, 
słusznym stanowiskiem 


lowega 
jsolidaryzując się za 
zarządu PZB, przyjęło do wiadomości rezygna- 
cję ob, Derdy, który złożył następujące oświad 


czenie: „W związku z artykułami, jakie uka- 
zały się w „Przeglądzie Sportowym”, stwier- 
dzam, że nie miałem zamiaru treścią ich obra- 
zić, w jakikolwiek sposób, ścisły zarząd PZB-u. 

Wobec powyższego oświadczenia zarząd ŚCi- 


sły na zebraniu swoim, odkrytym po plenum, 
uznał za możliwe przeprowadzić reasumcję po- 
przedniej uchwały przyjmującą rezygnację „ob. 
Derdy, 

W dalszym ciągu zebrania prezes Bielewicz 
nakreślił obszerny wyszkołeniowy plan przed- 


olimpijski. PZB zamierza w maju, prawdopo- 
dobnie w czasie Zielonych Świąt, przeprowa- 
dzić 3-dniowy turniej bokserski, w którym 


startowałoby po 4 zawodników w każdej wa- 
dze; w czasie tego turnieju każdy walczyłby 
z każdym. W wyniku przeprowadzonych walk 
stworzonoby dwie drużyny reprezentacyjne, 
których dalsze szkolenie odbyłoby się na dru- 
gim obozie przedolimpijskim z tym, że powo- 
łenoby jeszcze dalszych 8 najlepszych zawod- 
ników 

Na ostatnim obozie przedolimpijskim brało- 
by udział już tylko 16 najwartościowszych za 
wodników. W czasie dyskusji delegat Warsza- 
wy Prędowski podniósł sprawę dopuszczenia 
dodatkowych zawodników na mistrzostwa Pol- 
ski, Wniosek ten upadł. Na wniosek qdańskie- 


s O BIE I A< 


przynosi 2 razy miesięcznie bezpłatne dodatki: „Moje Dziecko” i 


„Kroję 


sama“ (wykroje i wzory). Cena numeru objętości 24 stron, 35 zł. 


2294-K 


„Kobieta“ ukazuje sie w każdy piątek. 


go OZB dopuszczono do mistrzostw w wadze 
ciężkiej zawodników Biatkowskiego, jako 8 
zawodnika okręgu gdańskiego. 

W dalszej części zebrania przewodniczący 
WSS zapoznał zebranych z nowymi projekta- 
mi podziału i mianowania sędziów. Sprawa ta 
przedyskutowana Żostanie na najbliższym Ze- 
braniu sędziów bokserskich w Warszawie. W 
wolnych głosach delegat Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej zapowiedział przeniesienie 
wszystkich związków ogólnopolskich po olim- 
piadzie do Warszawy, co nastapi na zlecenie 
władz państwowych. 
144440004447044044044444446460044016R4G60HEKTENO0KEE 
PEŁNA OSEMKĘ BOKSERSKĄ CHCE WYSŁAĆ 
DO LONDYNU PZB 

POZNAŃ. W zwiazkn z ža: 
pytaniem AIBA ile zawodni- 
ków wyśle Pałski Związek 

Jokserski na tegoroczną Olim- 

piadę do Londynu, Zarząd PZB 

odpowiedział, że zamierza Wwy- 

słać pelną ósemkę. Decyzja 
tą jednak nie jest ostateczna i ulec może do 
czasu Olimpiady zmianie w zależności od for- 
my zawodników. 


UWUNZUUNDL JJ 


UWAGA! 
Kompania Chorągwiana Związku Uczestni- 


ków Walki Zbrojnej o Niepodlejróść į; Demo- 
kracje w Łodzi zarządza zbiórkę kompanii w 
ćniu 10 bm. o godz. 17 w lokan  Zwisżan 


przy ul, Piotrkowskiej 49, Stawieanictwa 


cbowiązkowe, 


